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Z a łą c z n ik i  w e d le  u m o w y .

Wyłączne zastępstwo 
na zacnodnią Europę:

M. DUKES, Następcy
WltDEN i.—U/olizeile 16

Pańsi w g  9 wyftor :a.
K raków , 12 .styrcinia.

J o h n  S tu a r t  Mi-ll pow iedzia ł  gdzieś, 
żp jeden  człowdek, p o s iad a ją cy  ideję, 
j e s t  bilniejszy, n iż  dziew ięćdziesią t dzie­
w ięć Mdzi, p o d d a j ą c y c h  tylko iijlere- 
sy . P ra w d a  łych  słów p o tw ierd za  się 
najczęście j i n a jb a rd z ie j  oczywiście w 
życia p u b ćezn em  i w  -stosunku do p a ń ­
s tw a, k tó re  je s t  najwwższą i n a j t r u ­
d n ie jszą  re a ln ą  o rgan izac ją  ludzką.

W os ta tn ich  dz ies ią tkach  la t  p an u ją -  
cem je s t  po jm ow an ie  p ań s tw a  jako  or­
gan izac ji  in teresów . K ra ń co w y m  p ro ­
d u k tem  tak iego  p o jm o w an ia  p ań s tw a  
j e s t  d o k try n a  bolszewicka, k tó ra  uczy 
'wprost, że pańs tw o  je s t  m aszyną  dla 
uc iskan ia  i eksp loa tow ania  jedne j  kla<sy 
społecznej przez druga .

W  narodach , k tó re  w sku tek  w ojny  i 
rew olucji  w łasne p a ń s tw a  świeżo uzy ­
sk a ły  lub odzyskały , i k tó re  t rad y c j i  
p ań s tw o w e j  albo nie p o s ia d a ją  wcale 
albo tylko p rz e rw a n ą  i pozbaw ioną 
ftrwałego w alka , zagadnienie istoty  
państw a i stosunku obyw ateli do nie­
go p rz ed s taw ia  kwes-tję n a j t r u d n i e j s z ą  
i na jw ażn ie jszą  zarazem . W ew nętrzny  
n iepokój,  tak  ch a ra k te ry s ty c z n y  dla 
tych młodych państw , ich n iedosta tecz­
n a  konsolidacja  duchow a, ła tw ość w y­
buchów i mnrej lub w ięce j gw a łtow ­
nych  przesunięć, w reszcie  skłonność do 
n a jb a rd z ie j  ra d y k a ln y c h  ekspe rym en­
tów w jak im kolw iek  k ie ru n k u  — demo­
k ra ty c zn y m  c-zy fa szys tow sk im  — to 
wszystko p ły n ie  z n iedos ta teczn ie  w y ­
jaśn io n e j  kwmstji i s to ty  p ań s tw a  i sto­
su n k u  obyw ate li  do niego. K to  jes t  
n ierw szym  — p a ń s tw o  czy obywatele? 
K to  rządzi i w im ię  czego? J a k ie  są 
obowiązki p a ń s tw a  wobec obyw ate li  i 
n ao d w ró t?  N a  żad n e  z tych zasadn i­
czych p y ta ń  nie nrnńna odpowiedzieć, 
n ie  d y sponu jąc  p e w n ą  w ydedukow aną  
czy odziedziczoną, ziastaną t r a d y c y jn ą  
koncepcją  p ań s tw a  P o n iew aż  w łaśn ie  
młode państw ow o n a ro d y  Irad y cy jn y ch  
•taldch ko-ncepcyj aue m a ją  lub za traciły  
je  a dedukow anie  nowych i w p a jan ie  
ich w świadomość ogółu  n ie  jes t  ani ł a t ­
we ani n ie  o d b y w a się dość szybko, s tąd

owe w iekuiste  spory  o zasad y  o rg a n i­
zacji pańs tw a , o s ilną  władzę z jednej 
s tro n y  a skuteczną kontrolę  n a d  t ą  wła­
dzą z d rug ie j  itd. S tą d  też wielka ła t ­
wość, z ja k ą  decyzje z ap ad a ją  a po­
wzięte ju ż  zos ta ją  cofnięte... W  p rze ­
ciw staw ieniu  dn państw  s ta ry ch  o sil­
nej, bogate j  i nieprzei wanej t radyc ji,  w 
państw ach  howycli liejzm ienm ejszem i 
■$ą rzeczy zasadniczo niezmienne n. p. 
konsty tucje ,  k tó re  w nowych państw a d i  
są przeciwstaw ieniom  tego, go nazw a 
ich oznacza.

ćją dwa w yjścia z tego trudnego  i 
p rzykrego  polożcina — piizez p rzyzw y­
czaj* nie i przez pogłębioną św iado­
mość. P rzyzw ycza jen ie  jed n ak  w ym a­
ga długiego czasu i jes t  właśnie ową 
t rad y c ją ,  k tórej młodym państw om  
braku je ,  ftwiadomęść zaś działa prędzej 
ale w ym aga wysiłku, p (łączonego z je j  
osiąganiem.

Okresy wyborcze są  lub p rzynajm nie j  
pow inny być okresam i właśnie n a r a ­
s tan ia  ta ldej świadomości, u s ta lan ia  się 
je j  i rozszerzania. K iedyż  bowiem b a r ­
dziej ak tu a ln ą  je s t  d la  obyw ate la  k\ve- 
s t ja  jego s tosunku do p ań s tw a ,  więc 
też i.stoty tego państw a , ja k  nie wtedy, 
gdy  sam ten obywatel je s t  pow ołanynr 
do rozstrzygan ia  tych kw esty j przez 
swoje własne votum?

Part.je polityczne odczuw ają  in s ty n k ­
townie tę konieczność uśw iadom ian ia  
obyw ate la  i robią to gorzej lub lepiej 
przez p ro p ag an d ę  swoich p rog ram ów  i 
haseł, k tóre zaw ie ra ją  zawsze pewne 
okruchy świadomości pańs tw ow ej t a ­
kiego lub innego po jm ow ania  is to ty  
p ań s tw a  i s tosunku obyw ateli  do n ie­
go. Ale słabą stroną wszystkich tych 
p rog ram ów  propagandow ych  u  czasie 
kam p; nji wyborczej jost, że ap e lu ją  
one głównie do interesów, bo w y n ik a ją  
same z po jm ow an ia  p ań s tw a  przede- 
wszystkiemi jako  organizacji  interesów.

W  obecne,, kam pan ji  wyborczej u 
nas p a r t  ją, k tó re j  p rz y p ad a  w  udziale  
s form ułow anie  p ro g ram u  państw ow ego  
poza i ponad interesow ego, je s t  p a r t j a  
rządowa, ściślej p a r t ja  tych Avszystkieh,

którzy w marszałku Piłsudskim  u zn a ją  
wodza, t. j. w łaśn ie  owego człowieka z 
jrleią, o k tó ry m  m ówił J o h n  S tu a r t  
Mi 11,

J e s t  to  zadan ie  t ru d n e  ale konieczne, 
jeżeli Awybory obecne m a ją  p rzyczyn ić  
się rzeczywiście do rozw iajzarna cho­
ciażby ty lko  części tych  zagadn ień  po­
litycznych, .socjalnych i ustrojoAvych, 
które życie sam o przed p ańs tw em  i 
spo le c ze ńs tw  cm p o s t a aviio .

P ań s tw o  j e s t  n iew ątp liw ie  czemś 
Avięcej niż sąm ą tylko o rgan izac ją  in te­
resów. J e s t  orno bowiem realizac ją  idea­
łu danego n a ro d u  i to realizacją  rze­
czyw is tą ,  fak tyczną ,  dokonaną w dzie­
dzinie fak tów  historyczny d i  g nie ty l ­
ko av dziedzanit! duchowej in te lek lu a l  
u ej czy estetycznej.  Ale w łaśnie jako  
rzeczywista i rea lizac ja  ideału pańs tw o  
podlega ju ż  p raw om  rządzącym  nie 
ideałami lecz rzeezy\Anstośoią, więc prze 
dew szystkien . prawni względności. I  tu  
tkw i na jw iększa  trudność. Nakazy  
państw ow e m a ją  bowiem ch a rak te r  a b ­
solutnych, w rzeczy w, stośm jed n ak  treść 
ich realna j e s t  zawsze całkowicie re la­
tywną. Państwro jes t  samo w sobie naj- 
wyższem dobrem, posiadającego  je  n a ­

rodu. AJe jakże  tru d n o  odróżnić to  do­
bro od d o b ra  osobistego tych, k tó rzy  
tem państAATem avt danej chwili rządzą, 
j a k  trudno  p rzeciągnąć ja sn ą  i w y ra ź ­
n ą  gran icę m iędzy in teresem  państAATa  
jako  całości a ’ in teresem  rządzącymi, 
między w a lką  o dobro i przyszłość p a ń ­
stw a a walką o korzyści osobiste rzą­
dzących...

Obóz zwolenników’ m arszałka P i ł s u d ­
skiego, rep rezen tu jący  właśnie ten poza 
i ponad in te resow y  stosuneł do pae -  
s tw a a równocześnie w ykonujący  r e a l- 
n ą  władzę aa1 tem państw ie ,  musi speł­
nić aa7 obecnej k am pan ji  wyborczej to 
ideologiczne zadanie  swoje i m usi Toz- 
w’ nać przed Avyhorea.ro i p ro g ram  w łaś­
nie idealistycznego s tosunku  do pau- 
s tw a zarÓAAmo rządzonych jak  rządza- 
eA-oli. P ro g ram  ten musi być jasny i 
p rz y  całym swym idealizmie konkretny, 
leżeli ma stać się dostatecznie nośną 
płaszczyzną dla rachub i logicznie u za­
sadnionych a sp iraey j  tego obozu.

Dlatego też w szystkie czynniki poi - 
tyczm e nieuprzedzone i zasadniczo 
życzliwie odnoszące sie do tego obozu z 
coraz większem utęsknieniem  oczekują 
ogłoszenia tego p ro g ram u .

Z ruchu wyborr . cco.
W W nrsaaw ie u tw orzy ł się „Komitet W y­

borczy Katolicko-Narodowy", w skład  k tó re­
go. jak w id ać  z ogłoszonego sk ładu  prezydium  
i lis ty  cz łonków  w chodzą: Narodowa Dem o­
kracja, Obóz W ielkiej Polski i trondująca gru­
pa Ch. N z  pp. S trońsk im , D ubanow iczem  i 
Stef. Dąbrcrwskim n a  czele. K om itet ten  Avy- 
da.ł odezw ą, w  której av n astępu jący  sposób o- 
kreśla sw e stanow isko wobec połączonych w  
„Polskim Bloku XatolicKim‘' Piasta i Ch. D.:

„Po L iście  Pasterskim K sięży Biskupów z 
6-go ub. na. w y d an a  zosta ła  dn ia  J2-go ub. 
m. odezwa .118 osób, w zy w a jąca  do u rze ­
czy w is tn ien ia  w ezw an ia  L istu  Pasterskiego 
w duchu 1 łącznego pochodu w w yborach  
w szystk ich  ugrupow ań  katolickich . W szczęte 
Avówczas odrazu porozum iewam , się m e mo­
gły posunąć się naprzód, gdy Chrz. Dem. i 
PSL Piast ośw iadczyły, że roknją z sobą o 
stw orzenie porozumienia wyborczego.

D nia  23 g rudn ia , w  oparc iu  o odezw ę 118, 
u tw o rzo n y  zo s ta ł W ydział Organizacyjny, któ 
rego zad an iem  było dalsze p row adzenie  roko- 
A v a ń  o jedno lite  w ystą,pienie ugrupow ań  k a ­

to lick ich  av w yborach . Od 27 ub. m . toczy ły  
się ro k o w an ia  z K om isją P orozum iew aw czą 
Kół' G ospodarczych, k tóre p rzedstaw ia ły  się 
dodatn io  ale Chrz. Dem. i PSL Piasr w dal­
szym  ciągn opracow ywały osobne swoje ugru­
powanie i dn ia  5 bm. ogłosiły, że av obu ty ch  
s tro n n ic tw ach  zapadło postanowienie stw o­
rzenia w łasnego blokn.

W ydzia ł O rgan izacy jny  ponow ił d n ia  9 bm . 
zw rócenie się do grup, sto jących  -na g runcie  
kato lick im , o stw orzenie w spólnej listy  w  m yśl 
w ezw an iu  L istu  P asterskiego. L ecz Chrz. Dem. 
i PSL Piast ogłosiły 10 bm. ośw iadczenie o 
stworzeniu osobnego blokn PSL P iast i Chrz- 
D em .

W tym  stan ie  rzeczy  dalsze czekanie na 
utw orzenie jednolitego zespołu w m yśl w sk a­
zań  L istu  P astersk iego  utraciło podstawy, 
chociaż  mogą być jeszcze podjęte s ta ra n ia  w 
ty m  k ierunku .

Ze w zględu  n a  to, że praca w yborcza staje 
się już najzupełniej nagląca, K om itet W ybor­
czy  K atolicko-N arodow y o g ła s z a , 'ż e  z ćmiem 
dzisiejszym  przystępuje do niej w całym  kraju.

JAN BRZĘKOWSKI,.

TAJIMNIOT 1 NIKNIECIE 
DYREKTORA Ł

10 ZNAKOMITYCH CZYNÓW INZ. C C tnEKA.

(CSąg dałszy).
Nie znaieźliś.iłnp jednak  n ic  ciekawego. 

P rzy zn am  sio, że w raca łem  do m iasta  nieco 
zdeprym ow any , ale, G oetter zachow yw ał przez 
c a łą  drogę n iezannąconą sw obodę um ysłu . Po­
jecha li śirriy n a  poljicję.

—  Czy nie zn a lez io n o  osta tn io  jak ich  zw łok 
n a d  rzek ą  —  z a p y ta ł  Ayynalazca.

—  OAArs z e m , d z iś  przA-niesiono topielca, k tó ­
re  go tożsam ości nie m ogliśm y usta lić , gdyż 
Tna tw arz  zu p e łn ie  zn iekszta łconą.

GoetteT sp o jrz a ł na. nm ie trium fu jąco  i 
rzek ł:

— Proszę w ew w ać p a n ią  Ł. i s łużbę celem  
slw erdzem ia. id en ty czn o śc i topielca. My zaś 
odw iedzim y  ty m czasem  uw ięzionych .

/aprow adizom o nas do celi l i te ra ta :
—- P”zepraszi;am, że p rzeszkadzam y , ale 

cl c -elibyśm y z am ien ić  z panem  kilka słów. 
Zdaje nu się, że miiePśmy już raz p rzy jem ­
ność spotkać s ję  w  sa lon ie  u p aństw a  Ł. To 
z ań jest mój p rzy jac ie l: red ak to r K ordian 
Macka.
. —  P roszę, n ie c h  panow ie się rozgoszczą, jak  

Sle da. Nie m ogę n ieste ty  służyć panom  na- 
"wet k i-e s iem - Ale, s łucham  panów

■— C hoiełib  yśm y pana zapyitać, czy  nie

m ógłby pn.n nam  podać iakichś szczegółów  w y­
jaśn ia jący ch  ta jem nicze znikn ięcie  dyrek to ra  
Ł. M uszę pana  ostrzec, że okoliczności dla 
p an a  są  w  w ysokim  stopniu  obciążające i dla- 
teg(JispodzieAA-a,m  się, że pan nam  pow ;e 
wiszystko, co m u jest w iadom em -

—  Jes t mi bardzo przykro , pan ie  G oetter, że 
m uszę odm ów ić i to pan u , dla którego serca 
r lam ty le  sym patii, a dla um y słu  — n ie u s ta ­
ją c e  uw ielb ien ie . N iestety  nie w iem  nic.

—  A pć ń ska  sprzeczka z panem  L. n a  trzy  
du ; przed jego zn ikn ięc iem ? Mozę pan  nam  
poda jej powody.

— N a to py tan ie  odm aw iam  odpow iedzi.
— P rzykro  m ., że wobec tego będziem y 

miufieli p rzes łuchać  p an a  i zbadać za  pomocą 
mego p rzy rządu . —  Proszę przeprow adzić 
Ayięźnia do sa li p rzes łu ch ań  —  zw rócił się 
G oetter do dozm-cy.

K om isarz S lenzel p rzes łu ch iw a ł przez go* 
dzinę oskarżonego, k tóry  p lą ta ł się w  zezna­
n iach  i uporczyw ie o d m aw ia ł odpow iedzi na 
p y tan ie , z jak u g o  powodu doszło do sprzeczki 
z dyrektorem Ł.

Później b ad a ł oskarżonego Goetlęjr przy po­
m ocy swego p rzy rząd u : za łoży ł mu słuchaw ki 
n a  skronie i p rzy c isn ą ł puiziczek. Rozległ się 
szalony ch rzęs t, kółka i kółeczka zaczęły  wn- 
row ać, w reszcie poruszyda się w skazów ka 
p rzy rządu  zegarow ego i s tanę ła  na połowie 
drogi międizy nap isem  „W ysokie zdolności" i 
„Tnetwikily m ściw e, mogące Dopchnąć do 
zb rodn i" . N astępnie zaó a ł G oetler obw in iane­
m u py tan ie , czy  b ra ł udzia ł w zmikmięcu Pa " 
na  Ł- W ięsień  odpow iedział przecząco, ale 
zdradzili go n iez ró w n an y  przyrząd- W ska­
zów ka a p a ra tu  s tanę ła  na w yraz ie  „T ak" Za-

PToloknlnAYtano zezinania obw inionego i w y n i­
k i bad ań  p rzy rządem  G oettera, poczem  w ten  
sam  sposób p rzes łuchano  szofera. W tym  w y­
p adku  rów n ież  fenom enalny  a p a ra t zdem a­
skow ał oskarżonego, w ykazu jąc  n.ezbic.ie 
jego Avinę.

—  A te raz  zaczekam  jeszcze ma AA-ynik b a ­
d a n ia  iden tyczności tego topielca. Zal mi pan i 
Ł., k tó rej boleść sp raw ia  mi p raw dziw ą p rzy ­
krość  Dlajtego tu  zaczekam  elrw ilę na  w ynik .

C zekaliśm y jednak  przeszło godzinę. W re ­
zu ltac ie  i tu rzeczyw istość po tw ierdziła  p rzy ­
p u szczen ia  tego znakom itego człoAAńeka. —  
W p raw d zie  pan i Ł. i s łu żb a  odpow iedzia ły , 
’i f  nic n ie  mogą tw ierdzić  n a  pew no, ale 
Awkrótce po tej w 'adom ości p rzyszed ł do- nas 
p o lic jan t z tem , że pokojów ka od p ań stw a  Ł. 
ch ce  się z nam i andzieć.

Skoro ją  w prow adzono , wvdaAvała się tro- 
Ciię zm iiaszaną obecnością m oją i Stemzla, ale 
G oetter z a raz  ośm ielił ją:

—  Cóż n am  pan i m a do zakom unikow an ia , 
p a n n o  Leonijo o ile sie nie mylę.

(Go z a  zadz iw ia jącą  pam ięć m iał ten  cz ło ­
w iek).

— P ło szę  pana in ż y n ie ra , ’5ja ch c ia łab y m  
pow iedzieć, że... że.-. ja  poznałam  te zw łoki

—  Gzy to są  zw łoki pana  dy rek to ra?
—  Tak.
—  A po ozem  pani p o zn a ła?
—  Proszę  p an a  inży n ie ra , ja... ja  nie c h c ia ­

łab y m  być źle zrozum ianą, zw łaszcza , że...
—  Niech pa.ni mów. śm iało. Ci panow ie — 

to moi p rzyjaciele i m ożna przy n 'c h  w s z y t ­
ko m ów -ć, a o mej życzliAvcści jest pan i c h y ­
ba  p rzek o n an a  — rzek ł G oałter dobrotliw ie

pogładziw szy ją  po w łosach . —  No, s łu ch am y  
uw ażn ie.

—  Otóż proszę p an a  inżyn ie ra ,, ia raz-. 
przĄ'padkiem... w esz łam  do pokoju naszego 
p an a , gdy., gdy nie by ł jeszcze ca łk iem  u b ra ­
n y , gdy... p rzeb ie ra ł koszulę. W tedy zau w a­
ży łam  źe nasz  pan m iał bliznę... pod lew ą 
b rodaw ką  piersiow ą. Otóż podobną b liznę  za­
u w aży łam  u  tego topielca.

—  Je s t p an i dz ie lna  kobieią panno  Ł-eonjo 
i m ąż pan i (n ierrą tp liw ie  w yjdzie pan i w krót­
ce zama.ż) z pew nością  będzie z pan^ bardzo 
zadow olony. Ja  zaś w  im ien iu  spraw ied liw o 
ści —  dziękuję pan i za pomoc.

Gdv p an n a  Leon ja w y sz ła , odezw ał s:ę 
S tenzel

—  P en ie  Goetter, m am  panu jeszcze :edem 
szczegół do zakom unikow ania.

—  Słucham .
_  Otóż dzisiaj, gdy p rzes łuch iw aliśm y  u- 

r z ę d o w n i e  służbę p ań stw a  Ł., zigłosiła się do 
n as także w ła śc ic ie lk a  sklepu z naprzeciAyka. 
T w ierdzi ona , że w taksóAvce, do której w szedł 
tego w e c z o re m  Ł., zaorw ażyła zam aokow ’- 
neao człow ieka. N a p rzedstaw ioną jej foto- 
grafję naszego lite ra ta  pobvierdziiła, że posta ­
w a  i w ygląd tego pana , którego w tedy do­
strzegła w aucie , zgadza  się z fotografią.

  P an ie  S tenzel. m am  w rażen ie , że mogli­
byśm y się te raz  w ybrać  do p rokura to ra  celem  
dosta rczen ia  w szystk ich  szczegółów  do ak tu  
o skarżen ia . i _ *,

— O wszem . W ina  oskarżonego iest nie­
zbitą. Możemy iść.

—  W tej chw ili. A ty , drogi K ordjanku, 
przygotuj kom un ika t do gazet-

(Ciąg dalszy  nastąp i).
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O dezw a la  dow odji, że  próba Nar- Demo* 
kracji w ciągnięcia  do wspólnego blokn Ch. D- 
i P iasta stanow czo się nie udała i że sku tk iem  
e tjo  s tro n n ic tw o  to pójdzie do w a lk  w y b o r­
czej sam odzie ln ie , co w  praktyce oznacza zu ­
pełne odosobnienie. W praw dzie  w  rzeczomej 
odezw ie znajdu je  się u stęp  w sk azu jący  n a  ja ­
k ą ś  mglistą m ożliw ość porozumienia się, ale 
m ożliw ość ta  jes t m inim alną, jak  o tem  
św iadczy  -ostry ton odezw y.

Co na jw y że j m ocliłby dojść m iędzy  obu 
grupam i tylko do lokalnych porozumień, a  to 
w ce lu  u su n ięc ia  k an k u ren c ij obu list. Mówią, 
n. p., że  w  W arszaw ie  b y łab y  w y su n ię ta  je­
dynie lis ta  n a r . -dem okratyczna, n a  k tórą  glo­
sow ałby  blok C hadecji z  P ias tem , w  Łodzi zaś 
działoby  się  -odwrotnie. Ro-zatem porozum ienie 
takie m usiałoby  objąć ■ także k re sy  w schodnie 
i n iek tó re  okręgi w ielkopolskie.

B:«i* w spó łpracy  z rządem  
w KSeicc&rem.

W Kielcach odbył się zjazd przedstawicieli naj­
poważniejszych, czynnych na terenie wojewódz 
twa ugrupowań społecznych, stojących na jruncie 
współpracy z rządem. Na zjeździe jednogłośnie 
przystąpiono do bezpartyjnego blokn współpracy 
z rządem i ukonstytuowano komitet wojewódzki 
bloku.

Pozatem zjazd piżeslal depeszę hołdowniczą na 
ręce Prezydenta Rzpltej i Marszalka Piłsudskiego 
oraz wyrazy czci dla sen. Bojki.

W Kielcach odbyt się również 8 bm. zjazd go­
spodarczy przy udziale około 1200 przedstawicieli 
wszystkich gmin powiatu. Zjazd uchwalił szereg 
rezolucyj gospodarczych oraz wysiał depeszę z wy­
razami hołdu do Prezydenta Rzoltej i Marszałka 
Piłsudskiego, ’ w której stwierdzi! zarazem goto­
wość drobnych rolników do ofiarnej pracy dla 
dobra państwa. W dniu 6 bm. w Przedborzu, pow. 
koneckiego i w dniu 9 bm. w Ostrowcu odbyło 
się zebranie przedstawicieli rzemiosła kupiectwa 
i właścicieli nieruchomości, na którvch to zebra­
niach uchwalono przystąpić do organizującego się 
blokn zjednoczenia gospodarczego.

Akcja „Zjednoczenia Ludu“
W ostatnich dniach powiat pilznenski wypo­

wiedział się za akcją senatora Bojki. Naprzód od­
było się zebranie wójtów i nauczycielstwa, na 
którem przemawiali pp.i Krajewski, Staniszewski, 
Jamroch, dyr Radoniew-icz, burmistrz Szczeklik, 
i inni. Zebrani wyrazili senatorowi Bojce swe 
uznanie i prosili o przyjęcie mandatu.

Drugiem zebraniem był wiec w dniu 9 b. m. 
w sali „Sokola", w którym w7zięlo udział około 
700 osób, tak z pośród włościan, jak i inteligen­
cji. W yrazy hołdu złożył sen. Bojce p. Jasik, po­
czerń przemówi! wśród oklasków sen. Bojko. Po 
przemówieniu prof. Wojciechowskiego, prof. 
Kaurkiego i szeregu innych zabrał glos b. poseł 
ze Stronnictwa Chłopskiego, Berek, usiłując roz­
bić zebranie. Akcja jego poozstala bezskuteczna,

Sensacja dnia bvlo odczytanie listn b. posła 
Dubiela, do senatora Bojki,, w którym p. Dubiel 
występuje ostro przeciw p. Witosowi.

W rezolucji uchwalono poparcie dla rządu Mar­
szałka Piłsudskiego i dla akcji sen. Bojki.

W Opatowie odbył się zjazd powiatowy dele-, 
catów gmin, przeważnie byłych Piastowców. Ze­
branie bardzo liczne (450 delegatów) uchwaliło- 
zlikwidować działalność Piasta na terenie opatow­
skim i wstąpić do organizacji Zjednoczenia Lndn; 
sen. Bojki.

Wilno, 12 stycznia. Okręg grodzieński P. S. L. 
„Piasta" wydał odezwę, w której wypowiada się 
za silnym rządem, jaki widzi obecnie w rządzie 
Marszalka Piłsudskiego.

Bałamucenie opinii żydowskiej.
(T e le fo n em  od  naszego  koresponden ta ).
W arszaw a, 12 s ty czn ia . ..N asz P rzeg ląd" 

og łasza  w ie lk ą  odezw ę „Żydowskiego Bloku 
Narodwego" przy „Bloku M niejszości Narodo- 
w ych ‘‘, w  k tó re j w  sposób w y k rę tn y  usiłuje* 
udow odnić, że żydzi pow inni p rzystąp ić  do 
b loku  m niejszościow ego.

Pom yślne M M  n i s p ó ł m  i i M - n i ń M e j .
Poseł Rauscher o mowie min. Zaleskiego.

W arszaw a, 12 sty czn ia  (Pa-t-Radjo). Dz i s ie j - ] leźć rozw iązanie, k tó re  m ożnaby  uzgodnić nn 
Związek rzem ieślników  żydow skich w Polsce, sza  „E poka" podaje w yw iad z przedstawicielem  Radzie Ligi Narodów i których duch byłby

O dezw a, p isa n a  p rzez  c e n tra ln y  kom itet 
w yborczy  Żydow skiego B loku N arodowego 
p rzy  bloku m niejszościow ym , a  w  szczególno­
śc i p rzez  organizację sjonistyczną w  Polsce, 
jej lew icę z b. posłem  Gruenbaumem na czele, 
o rgan izacje  Mizrahim, dale j Hitahduth, przez

żydow skie stronnictwo dem okratyczna-lud o we R zeszy niem ieckiej w W arszaw ie , posłem 
i Związek żydow skich kobiet. Rauscherem , na lem at w rażenia jego o ostat-

Ju ż  te  podpisy św iadczą  o tem , że treść ode- niej m owie m inistra Zaleskiego, 
zw y jest fa łszyw ą, gdyż niem a przedewszyst* Poseł R au sch cr o św iadczy ł:
kiem Żydowskiego Bloku Narodowego, jest .„Miejmy nadzieję, że ta  szczęśliw ie rozpo-
tylko zgm pow anie kilku zw iązków  i stronnictw  częta współpraca rozciągn ie  się n a  ran iej, a le
żydow skihc, ale nie reprezentujących całego niem niej może doniosłe kw estje specjalne,
żydostwa w Polsce- j P. m in is ter Z aleski stw ierdził, że są spraw y,

ro z a te m  tw ierdzen ie , jakoby blok obejmował w których w spółpraca polsko-niem iecka na

równie daleki od ham ujących w pływ ów  pre­
stiżow ych jak i praw nych form alności".

Mowa prezydenta Reichstagu 
Loeba.

Berlin. (P A T )  P rezy d en t R e ichstagu  Loebe 
w ygłosił w czoraj n a  zeb ran iu  repub likańsk ie -

w szystk ie  m niejszości narodow e w  Polsce, 
jje s l rów nież n iep raw dziw e i niew iadom o w ja ­
kim  celu  odezw a w prow adza w b łąd  żydów .

Kupiectwo żydowskie wobec 
wyborów.

Rada i zarząd „Centralnego Związku kupców 
żydowskich" wydala odezwę, w której podkreśla­
jąc dodatnie znaczenie gospodarczej działalności 
rzniiu, opowiada się za rządem Marszałka Piłsud­
skiego.

W Łucku i innych miastach województwa 
został rozplakatowany komunikat „Oki. Związku 
kupców żydowskich na W ołyniu". Komunikat 

! stwierdza, że kupiectwo żydowskie na Wołyniu, 
do bloku mniejszości narodowych nie przystępnie

Do L w ow a w yjechali n rzedstaw io ie le  b ia ło ­
rusk iej grupy Jerem icza , gruipy N iem ców  i 
sjon istćw  dla porozum ien ia  się  z „U ad o “ w 
sp raw ie  bloku. O i e blok m e  doszedłby do 
sku tku , inica.jtor jego b. poseł G ruenbaum  —  
w ycofałby  sw oją k an d y d a tu rę  do Sejm u.

KandydaSury „Ursda“
Lwów, .12 stycznia. Komitet Centralny „Un- 

da“ ustalił listy kandydatów do sejmu i senatu 
we wszystkich okręgach Małopolski Wschodniej.

Na listach niema ani jednego nazwiska żydo­
wskiego.

Na czele listy „Lndn" znajduje się prezes stron­
nictwa Dymitr Lewicki, na drugLoni miejscu jest 
dyrektor „Naródnij Torhowli" we Lwowie p. Pa­
wlikowski, na trzecimi członek nad\ przybocznej 
miasta Lwowa Decykiewicz. W okręgu przemy­
skim kandydować będzie z ramieniu '„Unda" adwo 
kat dr Zahajkiewicz, w okręgu stanisławowskim 
redaktor „Nowego C-zasu" Paliiew, w okręgu tar­
nopolskim ks. prałat Kunicki i adwokat dr. Baran, 
w okręgu złoczowskim sekretarz „Unda" Celewicz, 
wreszcie we lwowskim Leszczyński.

Dr Pierachi czołowym bandyilatom Z .L .N .  
we Lwowie.

Lwów, 12 stycznia. Wobec faktu, iż. prof. 
Głąbiński kandydować będzie we Lwowie nic do 
sejmu, lecz do senatu, zamierza blok katotickoma' 
rodowy wystawić we Lwowie na pierwszem miej­
scu kandydaturę awokata dra Pieracikiego.

gruncie m iędzynarodowym  jeszcze się n ie n- 2Q R ęich sb ah n e ru  w K rólew cu przem ów ienie, 
jaw niła jak np. w  sp raw ach  gdańs-kich. Za- w  którem  podniósł, że po lityka  zag ran iczn a  
-razem w szakże p. m in is ter wyra-zit nadzie ję , N iem iec przy  obecnym  ku rs ie  jest naturalnym  
że kwestje te będą stopniowo znikać z porząd- w ynikiem  zrozum ienia ze strony niem ieckiej 
ku dziennego obrad Ligi. lizą.d n iem ieck i przy- istniejących obecnie zw iązków  gospodarczych  
łącza  się  ca łkow ic ie  do tej nadzieji. w Europie. Żadne z państw  europejskich, a

Ju ż  po pow rocie m in is tra  Zaleskiego z Ge- tembardziej N iem cy n ie mogą dziś prowadzić 
new y  zapy ta łem  go, czy zarysow ała się na polityki gospodarczej, nie liczącej się z pań- 
grunoie genew skim  w spółpraca m iędzy na- stw em  ościennem . Od czasu , gdy sta liśm y  się
szem i narodami. O dpow iedział twierdząco i
podkreślił to jeszcze dobitn iej w  s-wojem św ie­
żo w ygloszonum  przem ów ieniu .

Szczęśliw ie się złożyło, że pierw szym i dwo­
ma problematami, przy k tó rych  w spó łp raca  
n a sza  się zazn aczy ła , by ły  irprawy tak donio­
słego znaczenia m iędzynarodowego, jak poko­
jowa injcjatyw a Polski i zn iesien ie stanu wo­
jennego m iędzy Polską i L itwą. U fam y, że 
w szelkie spory polskó-gdartekie zn ikną  z hory- 
zou tu.

Co do urnie zaś, to jako n iepop raw ny  opty­
m ista  p ragnąłbym  te nadzie je  jeszcze rozsze­
rz a ć  i spodziew ać się, że n aw e t gdyby jak ie ­
kolw iek  różn ice zdań  się u jaw n iły , to jednak  
uda się stopniowo dla nich w szystk ich  zna-

państw em  przem ysłow em , o św iadczy ł Loebc 
nie m ożem y w yżyw ić  z w łasnych  zapasów  
całej ludności i zdani jesteśm y na import za ­
granicy, o ile nie chcem y dopuścić do tezo. 
aby  obyw ate le  nasi n ie s ta li się ofiarami gło­
du. Z sąsiadam i naszym i m usim y żyć w po­
koju i zapom nieć m usim y, co n as dzieliło  d a ­
w niej. Apel do przem ocy z naszej stro n y  o zn a ­
cza łb y  początek  k a tas tro fy  św iatow ej. Istn ieje  
dziś ty lko jed n a  droga, droga, k tó rą  jest szu ­
kanie porozumienia.

Socjaliści popierali daw nie j m in is tra  S tre- 
sem a.nna. Dziś w dalszym  ciągu może liczyć  
Stresem ann na poparcie w szystkich w arstw  
republikańskich, dopóki będzie d ąży ł do po­
ro zum ien ia  z są s iad am i N iem iec.

Jak Das informują, grupa p. Slapitńfkiego, klóra 
jak wiadomo, nic weźmie udziału w bloku rządo­
wym, nie powróci też do Stronnictwa Chłopskiego, 
lecz pod nazwą „Związku Chłopskiego" zgłosi wła­
sne kandydatury okięgowe, tudzież ■ w’asną lisic; 
państwową. Do Sejmu czołowym kandydatem lisly 
państwowej „Z\v. Chłopskiego" będzie b. poset 
Śliwiński, do Senatu dr. Bernadzikowski.

Urny wyborca dla kobiet 
i dla mężczyzn.

(T e le fo n em  od naszego  ko re sp o n d en ta ).
Warszawa, 12 stycznia. W związku z przy- 

szlem glosowaniem do Sejmu i Senatu projektuje 
się wprowadzenie podwójnych nrn, oddzielnej dla 
mężczyzn i dla kobiet. Zmiana ta pozwoliłaby na 
porównanie głosów oddanych przez męzczyzn i 
kobiety, oraz określenie idei politycznych kobiet.

S i m a  zmiany Konstytucji litewskiej
(T e le fo n em  od naszego  ko resp o n d en ta ).

W ilno, 12 styczn ia . Z K ow na donoszą: T u­
tejsze ko ła  polilycizne p rzew idu ją  m ożliwość 
zm ian w rządzie obecnym . Część m inistrów  
jest z a  p rzeprow adzen iem  zm iany Konstytucji 
w drodze głosowania narodowego, lecz w ięk 
szio.ść m in is trów  pragnie zamiany K onstytucji 
drogą, n ad zw y cza jn ą  zapomocą dekretu, zm ie­
niającego prawa w yborcze. W m in isters tw ie  
spraw  usdliwości m a  być  stw orzona nadzw yczaj 
na komisja ustaw odaw cza, k tó ra  m a opraco­
w ać zm iany Konstytucji.

Bezpodstawność 
pretensyj litewskich.

Genewa, 11 styczn ia . (PAT) „.Journal de 
G eneve" w  nacze lnym  a rty k u le  szczegółowo 
om aw ia bezpodstawność pretensyj litew skich  
co do W ilna, zb ija jąc  w ostrych  i katego­
ry czn y ch  słow ach tezę W addem arasa, jakoby  
o s ta tn ia  rezo lucja  R ady  Ligi m ia ła  w czym ­
kolw iek n a ru szy ! lub u ch y lić  decyzję konfe­
rencji am basadorów , p rzy zn a jące ; W ilno r o l -  
sce. W spom niany  organ podkreśla absolutne 
odosobnienie W aldem arasa na grudniowej 
sesji Rady Ligi, oraz opuszczenie go naw et 
przez N iem cy i Rosję- D ziennik  tw ierdzi, że 
m in im alny  sukces L itw y, polegający n a  tein, 
żc do tekstu  decyzji R ady  Ligi w  sp raw ie  
polsko-litew skiej dodano k ilka  słów , d o ty czą ­
cych  kiwestyj rozb ieżnych  i podyk tow anych  
chęcią  um ożliw ien ia  W aldem arasoiw t pow ro­
tu  do K ow na, uderzył mu do głowy, powo­
dując zupełnie fa łszyw ą interpretację d e c y li  
P ady Ligi- W aldem aias w ie doskonale, że 
am Poiska ani Liga Narouów nie uznała

w  Genewie słuszności pretensyj Litwy do 
W ilna. Jeśli tw ierdzi co innego, kompromituj 
je się wobec opinji św iata. D ziw ne jego p re ­
ten s je  mogą. un iem ożliw ić  p row adzen ie  ro­
kow ań z Po lską , k tóra dla p rzy jem nośc i Li- 
Iwy n ie  może odgrodzić W .ilna dn W arsza ­
w y granica, celną . IV tak im  raz ie  wejdzie 
w  grę procedura pośrednictwa Ligi. Ryłoby 
dziwmom, gdyby 14-lu państw om , rep rezen to ­
w an y m  w  R adzie, nie udało  9ic doprow adzić 
L itw ę do porządku. Wikońcu dizoemik jeszcze 
ra z  z nacisk iem  podkreśla , że pozpstaje falc­
em , iż kwestja w ileńska jest już uregulo­
w ana.

FrzjfuiBdca sociaidem. litewskiej 
o rokowaniach z Polska.

Kowno, 11 styc-znia. ( P A T )  Przedstawiciel P. A. 
T. w Kownie odbyt dziś rozmowę z przywódcą 
stronnictwa socjaldemokratycznego inż. Stefanem 
Kairysem.

P Kairys zauważył, że cala bez wyjątkn opinja 
publiczna Litwy domaga się załatwienia sprawy 
wileńskiej i przyznania W ilna Litwie. To stano­
wisko jest zasadniczym warunkiem ja kich ko lw ek 
stosunków z Folską, My w taj sprawie różnimy 
się znacznie co do taktyki od pozostałej o-pinji pu­
blicznej litewskiej. Nie wyrzekamy się i my W il­
na, leoz naszym zdaniem wobec istniejącego stanu 
rzeczy, sprawa przynależności Wilna do Litwy lub 
Polski, winna .być rozstrzygnięta drogą wypowie­
dzenia się ludności zamieszkującej wileńszczy- 

znę, przyczem wykluczona być powinna wszelka 
presja na ludność. Jednak nie przeciwstawiamy 
się już dzisiaj nawiązaniu normalnych gospodar­
czych i kulturalnych stosunków z Polską. Nie bę­
dą to wprawdzie stosunki przyjazne tak długo, 
dopóki spraw wileńska niez najdzie słusznego roz­
wiązania. Możnaby je znaleść również w drodze 
bezpośrednich rokowań przez wzajemne ustępstwa 
i wyszukanie za nie lekotnjieuzat. Wówczas do­

piero możnaby się spodziewać szczerze jyrzyjazne- 
go ustosunkowania się Litwinów do Polski. Tak,
c./y owak wkrótce do iść musi do zmiany zewnę­
trznych stosunków polsko-litewskich. Przy obec­
nym jednak dyktatorskim rządzie nie mamy mo­
żności wywierania jakiegokolwiek wpływu, ani na 
opinję publiczną, ani na rząd. Jesteśmy prześlado­
wani i w walce z nami używa się nawet zatru­
tych strzałów oszczerstwa. Sądzę, że znacznie wię­
cej byłoby widoków na pomyślne wyniki przysz­
łych pertraktacji, gdyby u nas panowały normal­
ne stosunki parlamentarne. Przy dzisiejszym rzą­
dzie, który mówi: „Litwa z Wilnem, albo raczej 
żadna Litwa", wiele w tym względzie oczekiwać 
nie należy. Trudno się spodziewać po szefie obe­
cnego rządu, aby wywrócił nagle koziołka i pod 
wpływem czynników m ędzynarodowych poszedł 
na porozumienie z Polską. Spowodowałoby to i tak 
powszechne niezadowolenie z tego rządu i unie­
możliwiłoby, jego rządzenie.

Sesja trybunału rozjemczego 
polsko-niemieckiego.

Genewa, 12 styczn ia . (PAT) W dniu  wczo­
ra jszym  w znow iono sesję try b u n a tu  rozjem ­
czego polsko-niem ieckiego. Przew odn iczy  

. p rezes Lachenal, przy  udziale  sędziego po l­
skiego. prof. Na.m ibkjewkza, oraz p. Py Mar- 
lewskijogo. R ząd polski rep rezen tu je  p. Sobo­
lewski. Na porządku dz iennym  sosji znajdu je  
się sprawa gazowni warszawskiej, w ytoczo­
na przez Tow arzystw o dossauskio.

O ratyf-kac^ę przez Niemcy
Klauzuli faHuimnej do statutu iryD. hasinego,

Berlin, 12 styczinia, (Pat-R adio). „T aegliche 
R u n d sch au "  donosi, żc do R ady P ań stw a  w p ły ­
n ą ł pro jekt u staw y  w  sp raw ie  ratyfikacji przez 
Niem cy t. zw . klauzuli fakultatyw nej między- 
naredwego trybunału rozjemczego w  Hadze, 
jx>dpisaiiicj przez m in is tra  S tre sem an n a  pod­
czas w rześniow ej sesji R ady  Ligi N arodów . 
W  k lauzu li tej idzie o art. 36 statutu trybu­

n a łu  haskiego. W edług a rty k u łu  tego państw a , 
podpisujące k lauzu lę , zobowiązują się na w y­
padek konfliktu z innem i państw am i odwo­
łać się do interwencji trybunału haskiego.

teroru bolszewickiego
w Chinach.

(T e leg ra m  is k ro w y  N. R e fo rm y).

gw ie w zro sła  do 2100 osób. D ow ództw o w ojsk 
a m ery k ań sk ich  sądzi, że n a  pokonanie gem. 
S an d in a  trz eb a  będzie  dłuższego czasu , a lbo ­
w iem  dow óz środków  żyw nościow ych , oraz 
h ron i do okolicy, gdzie się odbyw ają  operacje  
jost bardzo  tru d n y , gdyż n a w e t ae ro p lan y  m o­
gą być u ży w an e  tylko w  ogran iczonej m ierze 
ze w zględu na  b rak  odpow iedniego te ren u  d<> 
lądow an ia .

Gen. Samdino n azw ał o p anow any  przez s ie ­
bie teren republiką Nuevia Segovia C h arak ­
te ry s ty cz n ą  jes t ostra walka gen. Sandino z
alkoholizm em . O:?ofcy przychw ycone w stanie  
nietrzeźw ym , oracz przechowujące napoje a l­
koholowe, m ają t y ć  k a ran e  karą śm ierci.

Godłom now ej republik i jes t sz ta n d a r  !na- 
ło-niobieski, n a  k ió rego  tle w id ać  jN ikaraguari- 
ćzyka, podnoszącego nóż n a  łożącego u  jo g o  
stóp, m a ry n a rz a ; STańów Z jednoczonych.

Slracenśe zbrodniczej poru 
w Nowym Jorhis.

( T e legram  is k r o w y  „N. R e fo rm y “).
Nowy Jork, 12 s ty czn ia . D ziś w  obcy  stra­

cono na krześle elliaktrycznem m istres Ruth 
Snyder. W chw ilę  późn ie j n a s tą p iła  egzekucja 
jej w spólnika w  zbrodni. Greya. Jak  w iado­
m o, para ta zam ordow ała wspólnie męża  
pani Snyder, z zaw odu  d z ienn ikarza . Tani 
'Snyder by ła  z n a n ą  osobistością  w N owym 
orku, jako niezw ykła piękność- W edług pa 
nu jącego  zw yczaju , n a jp ie rw  stracono  kobie­
tę , a  n astępn ie  mcssżczyznę. Taoii Srnydor 
je s t siódm ą z rzędu A m erykanką , s traco n ą  
ma krześle  e lek try czn y m

B

K rak ó w , 13 styczn ia .
DLA AKCYJ I W AI-UT TENDENCJA 

UTRZYMANA.
W obro tach  pryw w lnyah  p anow ała  dziś na  

ry n k u  efektów  do c h w ili  rozpoczęcia o ficjal­
nego zeb ran ia  ten d en c ja  u trz y m a n a  przy zu­
p e łn y m  praw ie  b raku  za in te reso w an ia . O broty 
ogran iczone do n ie lic z n y c h  ty lko  papierów , 
usposobienie w yczekujące:, n astró j chw iejny- 

Londyn, 12 styczn ia . Jak  donoszą ze Sw a- K ursa  k sz ta łto w a ły  się n as tęp u jąco : R ank
Polski 163— 164, T ohan 14— 14.25, Pow sz. 
B ank  Kred. 27, Żegluga HAS— 13.5, Z ielen iew ­
ski 21,90— 22.10, Żelazo 0 .6 2 — 0.64, G órka 55 
w  tow arze, S ie rsza  1-4— 3 4.15, N iem ojow ski 
245— 250, Azot 7.70— 7.80, E lek trow n ia  58-25, 
K rakus 0,34, Ghybie 6.10—  L. 15, P iaseck i 16.25, 
Jaiworzmo 23 towiair, C egielski 50, Lokom otyw y 
05. '

N a ry n k u  w a lu t ten d en c ja  bez zm iany , przy  
n j  - , .-n*',', , , , , . „  , n astro ju  spokojnym . Z a in te reso w an ie  n iew iei-
Gdansk. ( P A P  Tc środę po południu odbyło ; fcj dosta tecznej ilości Diatorąalu. W K ra-

Sie pierwsze posiedzenie nowowybranego sejmu ‘ , 0 QQ o q.q •,/o Qn n i / J
gdańskiego. Na posiedzeniu tem dokonano też £ow ie to la r  S .S S -8 .88 L 2 Cze*  8-90 L
wyborów prezydium i biura sejmowego. P r z e w ó d - I 3 /1*, w  W arszaw ie  £°'t. 0 .87  3 / i* o^8S 1
niczącym sejmu wybrany został socjal-demokrata czek i 8.90— 8.00 4/5, w c Lwo<\vie doi. 8.8, 3 4 -

tan, w ynosi liczba ofiar krwav/ych rządów  
kom unistycznych za  o sta tn ie  2 m iesiące w 
pow iatach  Kaa-tung i L u-fung  przeszło 2.000  
osób. O fiaram i terro ru  są  w w iększości w y ­
padków  w łaściciele posiadłości ziem skich i kup 
cy, nie sy m p aty zu jący  z kom unistam i.

Socjalista przewodniczącym  
nowego sejmu gdańskiego.

8.88 1/4, ozeki 8-90—8.90 3/4., w  K atow icach  
doi. 8.88— 8.88 1/2, czeki 8 .9 0 —8.90 1/2. B ank 
Polsk i bez zm iany .

W iedeń, 12 sty czn ia . Rymołk dzisiejszy  by ł 
bez za in te reso w an ia , jak k o lw iek  ko rzystne  
do n ies ien ia  z P rag i i B erlina  p rzyczyn iły  się 
do po lepszen ia  tendencji. Dcrkonywamo łicz- 

! nych  transatocyj. P o lepszy ła  s ię  n afta . R esz ta  
papierów , m iędzy innem i Al-piny i K arpa ty  
by ły  slaibsze. W dalszym  p rzeb ieg u  ry n ek  
by ł spokojny i n ie rów nom ierny .

Londyn, 12 styczn ia . Jak  donoszą z N. Jor- Zurych, 12 sty czn ia  (PAT). P a ry ż  20.40 1/4, 
ku. o sta tn io  w y stan o  do NAkaragiiy now y trans- L ondyn 25-30, Nowy Jork  5.18.9r>, Belgja 72.40, 
port m arynarzy am erykańskich w  sile tysiące W iochy 27.45 1/2, Iliszipanja S&.65, H olandia 
ludzi, Odd'ziat ten ma w zm ocnić ekspedycję 1309.20, B erlin  123.56, W iedeń  73.20. Sztok 
przeciw  generałow i Sandino. Dgólna liczba liolim 139 60, Oalo 138. Koponhe^fji 139. Sof ja  
żo łn ierzy  S ianów  ZjoduoU/.onych w  N ikara- j 3.74.5, lh a g a  15.bb, W arszaw a  58.20,

Spili, klóry na 109 glosujących otrzymał 94 gło­
sy. Pierwszym wiceprzewodniczącym wybrano na­
cjonalistę dr. Bogdana 99 glosami. Drugim wice­
przewodniczącym centrowca Neubanera 89 glosa­
mi. poczem dokonano wyborów członków i biura 
sejmowego. Drugie posiedzenie sejmu odbędzie się 
we środę 18 bm. Na posiedzeniu tem nastąpi wy­
bór 14 senatorów parlamentarnych.

Nowa republika w Nikaragwie.
( T elegram  w ła sn y  „N. R e fo rm y") .



N O W A  R E F O R M A 3

D e H  o o rg an izacji w ł a d z  adm iitlsiracyim ieli.
( T e le fo n em  od  naszego  koresp o n d en ta ).

W arszaw a, 12 styczn ia- W  n a jb liższych  
d n iach  ogłoszony będzie w  „D zienniku  U staw " 
dekret Prezydenta Rzplitej o organizacji i  za ­
kresie działania w ładz administracji ogólnej.
D ekret te n  regu lu je : 1) sprawę podziału pań­
stw a dla celów  adm inistracyjnych n a  woje­
w ództw a, pow iaty  i gm iny . 2) p rzep row adza 
zespolenie w ładz adm inistracyjnych i p rzew i­
d z ia n ą  przez konsty tucję  dekoncentrację w ładz

crraz w p ro w ad za  zasadę kontroli legalności ak­
tów adm inistracyjnych przez specjalne sądo­
w nictw o administracyjne.

D ekret p o stanaw ia  dalej, że W arszaw a, ja.ko 
m iasto  s to łeczn e  pozestaje okręgiem adm ini­
stracyjnym  II instancji z komisarzem rządu 
rów nym  wojewodzie i  podzielona będzie na 
starostwa grodzkie, na k tórych  czele s t a ć ‘będą 
starostow ie grodzcy

B a ła g a n  k o m u n ik a c n ln g  w M c c
Pojęcie  kom u n ik ac ji jest każd em u  św iado­

m em u  obyw ate low i cyw ilizo w an y ch  p ań stw  
z n a n e . Z tego też  pow odu, skoro  w  pew nem  
p ań stw ie  is tn ie je  M inisterstw o K om unikacji 
to  'logicznie pow inny  sp ra w y  konm m ikacyjne 
•do tego m in is te rs tw a  należeć . T ym czasem  
n asze  m in is te rs tw o  kom un ikacji jest w ła śc i­
w ie ty lko  m in is te rs tw em  koleji, a  inne  działy  
kom u n ik ac ji s ą  rozm aic ie  porozm ieszczane i 
p rzechodzą  dziw ne  losy.

P ra g n ę  tu ta j po ruszyć  sp raw ę bardzo  w a ż n ą  
d z ia łu  kom unikacy jnego , Ł j. m o to rycznej ko- 
•u iunikacij szosow ej a w ięc ta k  ru c h u  au to b u ­
sow ego, jak  i m o to ry czn y ch  tran sp o rtó w  c ię ­
żarow ych .

M ając laik rz a d k ą  sieć  kodeji i  p rzy  o g ran i­
czone j m ożliw ości budow y no w y ch  łiinij ko- | 
ło jow ych , p rzy p ad a  tej ka tego rji 'kom unikacji 
w y p ełn ien ie  bardzo  pow ażnej luki sieci kom u­
n ik acy jn e j Polski.

S p raw a ta  zo stała  przezem nie poruszoną 
n a  I-szym  Polskim  K ongresie D rogow ym  i zo­
s ta ła  'jednom yślnie u ch w a lo n ą  rezo lucja , w  
m yśl k tó re j m otoryczm a kom unikacja  szoso­
w a  pow in-na być o toczoną  ta k ą  p ieczą  ze 
s tro n y  rząd u , aby  w  jak  na jszy b szy m  czasie  
m ogły pow stać  pow ażne p rzedsięb io rstw a a u ­
tobusow e, k tó reby  n a  te ren ach  gospodarczo 
s ię  u zu p e łn ia jący ch  i w  jedno lite j form ie ko­
m u n ik ac ję  tę  u p raw ia ły .

F a k t te n  m a  ko lo sa lne  zn aczen ie  szczegól­
n ie  d la  o ży w ien ia  życ ia  gospodarczego p ro ­
w in c ji, ro ln ic tw a , a  ró w n ież  i  m iast, k tó re  
n ie  m ogą rozbudow ać podm iejskich  sieci ko- 
le ji m ogą po trzeby  kom u n ik acy jn e  zaspokoić 
p rzez  odpow iednie  zo rgan izow an ie  dojazdow ej 
k om un ikac ji au tobusow ej i transportow ej.

W  dzia le  tym  tkw i jednakow oż szereg  da l­
szych  w a ż n y c h  państw ow o  tw órczych  m o­
m entów- T akim  m om enetm  jes t sp raw a  stw o ­
rz e n ia  i rozw oju polskiej produkcji au tom obi­
low ej, k tó re j z a c z ą tk i obecnie p o w sta ły , a  to 
n a  sku tek  poparc ia  m in is te rs tw a  sp raw  woj­
skow ych , k tó rego  zam ów ien ia  zo s ta ły  u za le ż ­
n ione  od s tw o rzen ia  do pew nego cza su  przez 
firm ę  au tobusow ą „S pa" fab ry k i polsk iej, k tó rą  
jes t „U rsus" w arszaw sk i.

P o lsk i Z w iązek  T u ry sty czn y , k tó ry  p ie rw ­
szy  w  Polsce zo rgan izow ał n a  te ren ie  K rako­
w a  ru c h  au tobusow y, w ysto sow ał obecnie do 
w szystk ich  w ład z  c e n tra ln y c h  m em orjał, w  
k tó ry m  podnosi pow yższe zn aczen ie  odpow ie­
dn iego  u jęc ia  kom un ikacji m oto rycznej szoso­
w ej i s taw ia  sp raw ę tak , że in ic ja ty w a  po­
w sta w a n ia  tak ich  dużych  p rzedsięb io rstw  po­
w in n a  w y jść  z W arszaw y . Szczególnie z a in te ­
resow ane w  lak iem  u jęc iu  będzie  m in . sp raw  
w ojskow ych , k tóre przez tę po litykę ko m u n i­
k a c y jn ą  będzie posiadało  p rzy  k ażdem  DOK 
duże przedsięb iorstw o au tobusow e o uzgodn io ­
n y m  ty p ie  w ozów  s ta le  u zu p e łn ian y m , fabry-

ika p rodukująca d la  w o jska  będzie m iała  w zm o­
żony zby t i w reszcie pow stan ie  szereg  g a ra ­
ży i w arsz ta tó w  szczególnie w zan iedbane j 
prow incji. N iezależnie od n ad zw y cza jn ie  w a ż ­
nej funkcji, k tórą  tak i a p a ra t spełn ia w 
czasie  pokoju, rzu ca  się w oczy jego znaczen ie  
w  czasie  w ojny.

W dalszym  ciągu  m em orjał Polskiego Z w iąz­
k u  T urystycznego  podnosi fakt, że p rzedsię­
b io rstw a autobusow e nie mogą być u n a s  
p rzedsięb io rstw am i dochodow em i, chyba że­
b y  b y ły  og ran iczone ty lko  do pew n y ch  siln ie 
frakw en tow anych  Unij, h ie posiadały  w a r­
sz ta tów  i rezerw y  wozów a podniosły  obec­
nie Is tn ie jące  ta ry fy  przew ozow e. Z tego po- 

i w odu k ap ita ł, k tó ry  po trzebny  jest d la  pow sta­
n ia  tak ich  p rzedsięb iorstw , m ógłby być z p ry ­
w a tn y c h  .źródeł c z e rp a n y  tylko przy . rów no- 
czesnem  subw encjonow an iu  przedsięb iorstw , 
w zg lędn ie  przedsięb io rstw a takie  pow inny  być 
oparte  p rzew ażn ie  n a  zasad ach  spółdzielczych
0 sam orządy  m iejskie i pow iatow e, o raz  o po­
w ażn ie jszy ch  in te resen tów  dla dane j sieci ko ­
m un ik acy jn e j jak fab ryk i, w ięk sza  w łasn o ść  
ro ln a  itd. T akim  spółkom  na leży  oddać  w y­
łączność  te ry to ria ln ą  n a  w ięk szy ch  obszarach  
gospodarczo się u zu p e łn ia jący ch , a w ładze  
c e n tra ln e , szczególnie m in is te rs tw o  sp raw  
w ojskow ych pow inno im um ożliw ić tan ie  k re ­
d y ty  d gw arancję  p rzez  Ilan k  G ospodarstw a 
Krajowego.

Tę k ró tką  treść  podaję tu ta j d la  orien tacji 
ozem  p o w in n a  być m otoryczna k o m u n ik ac ja  
szosow a w Polsce.

T ym czasem  w rzeczyw istości z powodu ró ż ­
nicy  zd ań  m iędzy  m in is ters tw em  robót pu ­
b licznych  a  m in is le rs tw e in  p rzem ysłu  i h a n ­
d lu , zo sta ł n a  m ocy now ej u s ta w y  przem ysło ­
w ej ten  p rzem y sł a w zględnie ten dzia ł kom u­
n ikacji zw oln iony  zupełn ie  z jak ichkolw iek  
norm  o rg an izacy jn y ch . Chwilow o w  interpre^ 
tac ji u s la w y  przem ysłow ej w olno k ażdem u  i 
obyw atelow i bez w szelk ich  rygorów , a. tylko 
za (zgłoszeniem p rzem ysłu  u ru ch am iać  linie 
autobusow e, gdzie, k iedy i jak clicc. Jes t to 
rozum ie się, tak  z p raw nego jak  i społecznego
1 gospodarczego s tan o w isk a , ab su rdem  i s tan  
ten  w  żaden  sposób u trzy m ać  się nie może.
Jak  długo jednakow oż będzie ta  Juka u s taw o ­
daw cza  trw a ła , tego n ik t p rzew idzieć  nie 
m oże, an i też co się s tan ic  z w szygtk iem i a u ­
tobusam i, k ló reby  w  m iędzyczasie  zosta ły  u- 
ruchom ione.

Na teren ie  K rakow a, poniew aż ruch  au to ­
busow y jest tu już zo rganizow any, M agistrat 
jako w ład za  I. in s tan c ji zd o la l w prow adzić 
takie  rygory , że ew en tu a ln ie  dziki ru c h  auto- 
busow y będzie p o w strzy m an y , jest to  jednak  js tc rs lw a  reform  ro lnych

w ykazują, tendencję zniżkow ą. Z /ego -właśnie 
powodu w zrosła  ogrom nie s iła  n abyw cza za ­
robków. Z arobki w zrasta ją , ceny  tow arów  nie.

W szyscy, którzy pobierają  iptacę, m ają po­
czucie  zabezpieczonego bytu , a  stąd  w zm ożo­
ną  chęć knpna. Jedynie w zra s ta jące  czynsze  
m ieszkaniow e psu ją  tę liarm onję dobrobytu. 
Ale k lasy  pracu jące budu ją  w ła sn e  dom y n a  
sp ła ty  i corocznie pow stają nowe budynki w a r­
tości 0 do 7 m iliardów  dolarów . Silnie prze­
w ażająca część ludności m ieszka we w ła ­
snych  dom ach.

C iem ną plama, lego jasnego obrazu  jest fakt. 
że przem ysł w zbogacił się w  znacznej m ierze 
kosztem  ro ln ic tw a, to 'jest farm erów . Jak  stw ier 
dzifo m in isters tw o  ro ln ic tw a  w  okresie od r. 
1000 do r. l!)2ó udział rolników  w  czystym  
dochodzie ludności spadł z 20.6 n a  10-2 pro­
cent, a więc o połowę. F arm erzy  p rze trzy ­
m ali podw yżkę cen  i zarobków , ale tra c ą  sku l 
kiom zm nie jszen ia  się obrotów. S ita  n ab y w ­
cza zag ran icy  zm n ie jszy ła  się.

Ażeby silę n abyw czą zagran icy  w zm ocnić, 
A m eryka udziela jej na w ielką skalę  pożyczek. 
O czyw iście gra tu g łów ną rolę znaczn ie  lepsze 
oprocentow anie kapitałów . G u berna to r ,,1'cde- 
ra l Rescrvo B ank" ośw iadczył w kom isji p a r­
lam en ta rn e j, żc A m eryka udzieliła  na jsk u tecz ­
niejszej pomocy farm erom  w ła śn ie  za  pom ocą 
pożyczek dla zag ran icy . Obok lego ro zw aża­
ny jest p lan „w alo ryzacji"  na jw ażn ie jszych  
produktów  ro ln y ch  przy  pom ocy rządow ych 
środków  finansow ych , Jednakże  m in is ter ro l­
nictw a Ja rd in e  p rzyw iązu je  najw iększą w agę 
do m echan izac ji p racy  w  roln ictw ie. M aszyna 
usunie w ielu ludzi i w iele koni z roli.

N asuw ają  się ato li dalsze zagadnien ia . P rze- 
dew szystk iem  czy  pow iedzie się w z ra s ta ją ­
cym  zarobkom  przeciw staw ić  jeszcze s iln ie j­
szą produkcję i oczyw iście zby t. Do tego celu 
m ają s łu ży ć : po lan ien ie  zb y tu  tow arów  przez 
rac jonalizację  h an d ln , tań sza  p raca  n a  po­
łudn iu  S ianów  Z jednoczonych, a w reszcie  zno­
wu w zm ocn ien ie  siły  nabyw czej zag ran icy -za  
pomocą pożyczek i k redy tu .

N ad rac jo n a lizac ją  h an d lu  p racu je  od trzech 
la t lle rb e r t 1 Io w  er. P rzeprow adzono w  jede­
nastu  m iastach  b ad an ia  nad  hand lem  h a rto w ­
nym  i detajliciznym , a ogłoszen ia  w yn ików  tej 
ank ie ty  oczekuje z c iekaw ością takZe Ku ropą.

Istn ieje  p ropaganda w ysokich  plac robo tn i­
czych , mimo to tań sza  praca w  sta-nach po­
łudniow ych  jest silną pokusą  d la  przem ysłu .
1 Lak przem ysł tek s ty lny  p rzenosi się coraz 
w ięcej na południe, k tó re  coraz bardzie j s ta je  
się k ra in ą  obiecana..

W reszcie pozostają dw ie bolączki. .Jedną jesl 
pow tarzająca się od pewnego czasu  p rzestro ­
ga, Ze w Sla.nacli Z jednoczonych zaczyna  się 
okres nadprodukcji, drugą zaś jest sp raw a tru­
stów. Ale p ie rw sza  k w estia  u w ażan a  jest za 
n ieak tu a ln a ,' p rzy n a jm n ie j n araz ić , d ruga  zaś 
istnieje dddwwna i nie jest obecnie uw ażana  
za groźną.

■zna,lazło się na  drodze do u rzeczyw istn ien ia .
W ybitn i k ierow nicy  obu organizacyj, po od­
b y c iu  szeregu n a rad , podpisali w spó lny  pro­
tokół, w skazu jący  n a  konieczność zespolenia 
i u jednostajn ien ia  ru ch u  zawodowego w śród  
pracow ników  um ysłow ych . N ałoży się spo­
dziew ać, że konsolidacja potoczy się obecnie 
w  żyw szem  tem pie.

Wprowadzenie wagonów puima- 
nowskkh na linii

Warszawa -  Kraków —Zakopane.
•

D yrekcja Kolei P aństw ow ych  pragnąc z no ­
w ym  rozk ładem  jazdy  u lepszyć ruch  pocią­
gów pośpiesznych m iędzy W arszaw ą a Z ako­
panem . czyn i s ta ran ia  aby  w m iejsce d o ty c h ­
cza s  używ anych  lekkich w agonów  dw uosio­
w ych  w prow adzić w agony pu lm anow skic , 
w zględnie rów nie w ygodne w agony k o n stru k ­
cji R ybaka. W obec tego, że Iinja K raków — 
Z akopane b y ła  swego czasu  budow ana tylko 
d la  lekkich pociągów w zględnie m ałych  w a ­
gonów, odbyw ają  się obecnie próbne jazdy  
w agonam i pu lrnanow skiem i i czyn ione  są  
dok ładne pom iary  zm ierzające do ścisłego u- 
s ta len ia  dopuszczalności ruchu  lem i w ag o n a­
mi i zak resu  robót do tyczących  koniecznego 
w tym  celu  w zm ocn ien ia  naw ie rzch n i. Z a­
leżn ie  od w y n ik u  prób, zam ie rza  D yrekcja  
Kolei w prow adzić takie sam e w agony  przy 
pociągach pośpiesznych Nr. G10UG102 k u rsu ­
jących  m iędzy K rakow em  a  Z akopanem .

Emeryci muszą opróżnić 
mieszkania rządowe.

Z W arszaw y  donoszą: .M inisterstwo Robót 
P ub licznych  rozesła ło  D yrekcjom  O kręgowym  
n ak az  w ym ów ieńio  w  państw ow ych  dom ach 
czynszow ych m ieszkań em erytom , k tó rzy  je ­
szcze jako u rzędn icy  w  służbie  c zy n n e j zo­
sta li przesiedleni. Obecnie położenie ty ch  em e­
rytów  jest w ręcz  trag iczne, gdyż daw n e  m ie­
szk an ia  u trac ili, a  teraz m uszą się w ynosić  na 
bruk.

Z arządzen ie  to jes t tern dotkliw sze, że nie 
są to m ieszkan ia  służbow e, ale w  zw ykłych  
państw ow ych  dom ach czynszow ych  o Wyso­
kiem  i s ta le  w zrasta  ją ceni kom ornem .

Katastrofa budowlana 
w Warszawie.

K i S O N I K A .
Kraków, 12 stycznia.

Doniosłe p ro je k ty  rolne.
D nia IG i 17 hm. obradow ać będzie opinio­

daw cza kom isja ro lna. Komisja ro zw aży  18 
projektów  rozporządzeń P rezy d en ta  R zeczy­
pospolitej, n ad es łan y ch  p rzew ażn ie  z  m ini-

do eaw dzięczon ia  
w ład z  lokalnych-

ty lko  dojrzałości naszych  
Zenon Bereś

DANCING. DAR, FURAŻ
Tel. 3492. GRODZKA 42. Tel. 3492.

ZAWIADOMIENIE.
Z dniem 1 października h. r. otwarcie eezonn Je- 

aiennego, występy pierwszorzędnych zagranicznych 
atrakcyj tanecznych.

W soboty, niedziele ! święta five o'ciock przy wy­
stępie ca tego zespołu tanecznego. Pierwszorzędny ze­
spół jazzbandowy. — Początek o godz. 8.80 wieczorem.

ZABZĄD.

P onad to  projekt rozporządzenia znosi regla­
mentację prostytutek i zakazuje prowadzenia 
domów jm blicznych i domów schadzek.

Projekt rozporządzenia
o zw alczaniu chorób wenerycznych.

G en e ra ln a  dy rek c ja  s łu żb y  zd row ia  opraco­
w a ła  i uzgodn iła  n a  kon ferencjach  międizymi- 
n ió tarja lnyeh  p ro jek t ro zp o rząd zen ia  p- P rezy ­
den ta  R zeczypospolitej o  zw a lczan iu  chorób 
w enerycznych .

Z asady , n a  k tó rych  p ro jek t otpiora się, są  
podobne do zastosow anych  p rzy  zw a lczan iu  
in n y ch  chorób zak aźn y ch , a  więc.: 1) cho rzy  
obow iązani są  leczyć się, 2) u n ik ać  w sz y s t­
kiego, co  mogłoby spow odow ać z a rażen ie  in ­
nych  osób. L ekarze  zaś obow iązan i s ą : u św ia ­
dam iać  chorego, co do zaraź liw ości choroby  
i, o  ile chory  n ie p rzes trzeg a  przepisów , c luo - 
n iących  od z a ra ż e n ia  in n y c h , zgłosić p rzy ­
padek choroby.

U staw a polska tern się ró żn i od analog icz­
nych  u staw  w  in n y ch  pa  tratw ach, że poda.je 
w y łączn ie  p rzep isy  zapob iegan ia  chorobie, po­
zostaw ia jąc  K odeksowi K arnem u sp raw ę k a r 
za szerzen ie  zarazy .

O bow iązek zak ła d an ia  p rzychodn i p rzeciw - 
w onerycznych  i szp ita li na  ten cel przczina- 
ozonych  spoczyw a n a  pow iatow ych 'zw iązkach 
k o m u n a ln y ch  i gm inach  m iejskich.

Jedyn ie  akcję , zw iązan ą  z  endem icznem  
szerzeniem  się chorób  w en ery czn y ch , np. na  
Podhalu  i w portach  (zgodnie z um ow am i m ię­
dzy mirodc-wcmi), rząd  b ierze n a  siebie.

Kłopoty najbogatszego Kraju.
Kraków, 12 styczn ia .

(j.) Od szeregu la t każd y  ro czn y  b ilan s  anic 
rykańslki w yw ołu je  w z ra s ta ją c y  podziw  c a ­
łego śiwiala. P rzed  trz em a  la ły  dochód lu d ­
ności am ery k ań sk ie j o szacow ano im  GO do 
64 miLjardów dolarów , o b liczen ia  zaś z a  rok 
ubiegły, za rów no  u rzędow e jak  (prywatne w y ­
kazu ją , że dochód ton w y n o sił okrągło DO mi- 
ljardów . W  r. 1913 dochód ów w y n o sił „ ty lko" 
32 m ilja rd y . N a głowę w y p a d a  w  A m eryce 
791 dolarów  (r. 1926). P o w ta rzam y ; na  głowę- 
Z aś n a  rodzinę , z łożoną z p ięc iu  osób w y p a­
d a  roczn ie  3951 dolarów .

Ale najw iększe  naiwot bogactw o b y w a  k ło ­
potliw e. N asuw ają  -się donosie zag ad n ien ia , nad  
k łó rem i n ie od dzisia j ro zm y śla ją  ekonom iści. 
Czy Am eryka, s ta ła  się ju ż  stanow czo  „panią  
k o n iu n k tu ry " ?  Czy nio zachodzi tu  wypadek 
długiego okresu  n iebyw ałe j pom yślności, jak 
to już daw nie j b yw ało  przy  nadzw yczajnym  
dopływ ie z ło ta , poezem  następow ało  z a ła m a ­
nie się. R ozpoczął się siódm y rok b ezp rzy ­
k ład n e j k o n iunk tu ry . Czy nie p rzy jdą  potem  
chude la ta?  To py tan ie  zadają sobie w ie lcy  i 
m ali, p rak ty cy  i teoretycy. W szyscy  zasad n i­
czo zap a tru ją  się n a  położenie optym istycznie, 
m im o to  podśw iadom ie n a su w a ją  się w ą tp li­
wości. W szyscy jednakże m a ją  jeden cel na 
oku: stab ilizac ję  gospodarczego życia.

Na-jw ażniejszem  zagadn ien iem  jest u trzy ­
m anie obecnej różn icy  (rozpiętości) pom iędzy 
zarobkami a cenam i, u trzy m an ie  tego s tan u  
rzeczy , że od roku 1913 zarobki podwoiły się, 
zaś c en y  w zrosły  ty lko  1 i pół razy . Jeżeli 
rok 1913 przyjm iem y jako 100, to adpow ied- 
nik zarobków  w y n o si obecnie 230, na tom iast 
odpow iednik cen  ty lko  153, p rzyczeui ceny

W śród n ich  zn a jd u ją  się p ro jek ty  rozporzą­
dzeń o s ta ty s ty ce  ro lnej, o osadach  ro d z in ­
nych . o og ran iczen iu  nadm iernego  podziału  
grun tów , o  u zu p e łn ien iu  u s taw y  o ochron ie 
drobnych  dzierżaw ców  ro ln y ch , o państw ow ym  
funduszu  k redy tów  n a  podniesienie w y tw ó r­
czości zw ierzęcej i inne.

Rejestracja 
redaktorów odpowiedzialnych.

IV ..D zienniku Ustaw*1 z d n ia  31 grudn ia  
IC27 r  Nr 117 poz. 10 u kaza ło  się rozporzą­
dzenie  P rezyden ta  R zeczypospolitej z dn ia  28 
g ru d n ia  1927 ir., zm ien ia jące  przepisy  p raso ­
we. W m yśl lej now eli red ak to r odpow iedzia l­
ny  w in ien  być w ym ieniony  z im ien ia  i n azw i­
ska n a  każdym  nu m erze  czasopism a, R eda- 
iktorowir: czasopism , zgłoszonych przed w e j­
ściem  w  życic nowego rozporządzenia praso ­
wego. to znaozy przed 8 cze rw ca  1927 r., w in ­
ni w raz  z w ydaw cam i złożyć w u rzędzie  po­
św iadczen ie  o przyjęciu  n a  siebie obow iązków  
red ak to ra  odpow iedzia lnego (a r t 21, 22, 23, 
ustęp  2 i 3 dek re tu  prasowego).

U św iadczen ia  te  pod rygorem  odpow iedzia l­
ności 7. a rt. 65. 66, 67 na leży  złożyć w  te rm i­
nie dini 11 od dnia w ejścia  w  życie now eli, 
b J. do d n ia  18 styczn ia  br.

Konsolidacja ruchu zawodowego 
pracowników umysłowych. /

R uch  zaw odow y p racow ników  um ysło ­
w y ch  nie jest dotychczas w Polsce o rgan iza­
cy jn ie  n a leży c ie  skoncentrow any . 1'om ijając 
szereg  zrzeszeń  drobniejszych , p racow nicy  

'um ysłow i u tw orzy li diwic w ielk ie, dzisiaj 
•szeroko już rozgałęzione organizacje  zaw o­
dow e. Oen Lr a.Iną. O rganizację Zw iązków  Z a­
w odow ych  Pracow ników  U m ysłow ych (W ar­
szaw a , ul S ienna 16) i K onfederacje P raco­
w n ików  U m ysłow ych (W arszaw a, ul. Szpi­
ta ln a  1). Obie te organ izacje  stoją na prun-

Z W arszaw y  donoszą: W czoraj w y d a rzy ła  
się w  kam ien icy  n a  p lacu  G rzybow skim  2, 
w W arszaw ie  k a tas tro fa  budow lana, a  m ia­
now icie zaw alił się su fit n ad  głow am i ośm iu 
osób. P osypały  się g ruzy , s la re  g ra ty  ze s try ­
chu, m ieszczącego się nad  m ieszkaniem . 
P rzy w alen i rum ow iskiem  m ieszkańcy , z a ­

czę li w zyw ać głośno ra tu n k u . Z aalarm ow ano  
oddział s traży  ogniow ej i w yciągn ię to  p rz y ­
s y p a n y c h  m ieszkańców  z pod zaw alonego 
sufitu . Gzęść m ebli została zniszczona. Na 
•miejsce ud a ła  się specjalna kom iśja budo- 

I w la n a  celem  u s ta len ia  p rzy czy n y  w ypadku .
I Do w iększej ka tas tro fy  nie doszło tylko dzię­
ki tem u, że by t to dom  parterow y przyczcm  

|d a c h  był bardzo  lekki.

Następstwa zdemoralizowania 
uliczników w Moskwie.

Z Rygi donoszą: IV M oskwie b an d y  w yrost- 
ków i dzieci puszczonych  sam opas, .przeszka­
dzają  no rm alnem u  ruchow i Lramwajćw, o d ­
k ręcając  śruby , psując in s ta lac je , w y b ija jąc  
szyby  i w yw ołu jąc  katastro fy  tram w ajow e. 
W ciągu  ostatn iego m iesiąca b andy  te  pow y­
b ija ły  w  Moskwie szyby  tram w ajow e w a rto ­
ści 30-000 rub li. P rzy tem  dziec i czep ia ją  się 
buforów  tram w ajow ych , w sku tek  cizcgo w y ­
darza  się w  Moskwie około 30 n ieszczęśliw y eh 
w ypadków  dziennie.

ZE SPRAW MIEJSKICH. Dnia tn  b. m. odbe- 
lo się pod przewodnictwem wiceptez. dra Wiet- 
gusa, przy współudziale prez. Tlolligo i wiceprez, 
8arego i Schneidra, posiedzenie komisji admini­
stracyjnej Rady ni. Przed porządkiem dziennym 
■przewodniczący poświęcił gorące -wspomnienie 
ś. p. dr. Zawadzkiemu, naczelnikowi miejskiego 
urzędu poboru opłat i podatków pośrednich, któ­
ry na tym tak ważnym posterunku z calem po­
święceniem pracował i dla dobra gminy położył 
wielkie zasługi. Z porządku dziennego przyjęto 
do zatwierdzającej wiadomości rozwiązanie kon­
traktu dzierżawy kantyny na targowicy koskiej 
n a  Zahlociu z dotychczasowym dzierżawcą 
i przyjęto ofertę na dzierżawę lejże kantyny bro­
warni krakowskiego Jana Clfilza; przyjęo projekt 
budżetu miejskiego urzędu poboru opłat, rzeźni 
i targowicy m„ oraz mydłami na 1 fk2S,9- r„ 
luchwalomo opłaty mostowe na moście na Wiśle 
na J928!9 r.; uchwalono pewne zmiany etatu 
urzędników miejskiego urzędu poboru opłat, przy­
znano ulgi mytnicze i podatkowo dla zakładów 
dobroczynnych, wreszcie oznaczono czynsze 
z meszka ii w nadbudowanej ozęśei domu admi­
nistracyjnego na contr, targowicy ni.

PODZIĘKOWANIE OD STOWARZYSZENIA 
WĘGIERSKO-POLSKIEGO. Prezydent m. Roile 
otrzyma! od prezydjum Stowarzyszenia węgier­
sko-polskiego w Budapeszcie nader serdeczne po­
dziękowanie za nadesłane pismo z okazji odslo- 
łnięcia pomnika Kossutha. Treść pisma prezyden­
ta m. Krakowa — pisze prezydjum Stowarzysze­
nia — wywa.rlu głębokie wrażanie tak w społe­
czeństwie węgiemkiem, u kierowników uroczy­
stości. jak i w ministerstwie spraw zagranicz­
nych- jako jeden z dowodów braterstwa polsko- 
węgierskiego.

ARTYZM W ZAPROSZENIACH. Już same za­
proszenia na tradycyjną „Redutę Prasy", wyko­
nane z artyzmem w drukarni Muzeum Przemy­
słowego. dają przedsmak, z juk wrdkiiii piety­
zmem i staranością przygotowują dzienn tkance

eie  bezparty jnym  i hołdu ją  zasadom  ogólnym  , kraiko,w scy' swój bal maskowy.
demolcratyczncign ruchu  zawodowego, nic 
w ięc  w  gn icie  rzeczy  n ie  stoi n a  p rzeszko­
dzie  b liższem u pom iędzy niem i po raz iririi- 
'liiu. W czasach  ostatn ich  porozum ienie to i

W dn-iu 1 lutego zajaśnieją też jasnemi stru­
gami światła salony ..Starego Tea-lru". otwiera­
ją c gościnnie swe podwoje dla zaproszonych 
gości
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Bilety na „Redtaie Prasy" sprzedawane będą 
in tko w ograniczonej ilości, dlatego od jutrzej­
szego dmia należy już usilne czynić starania, 
w celu -a^gupiema karty wstępu.

Gały dochód z Lalu przeznoaz-uriy na fundusz 
dla wdów i sierót po dzienniaikrzaoh, oraiz na 
■dom zdrojowiskowy w Mafcowie.

WĄGRZYCA W WĘDLINIARNIACH MIEJ­
SKICH. Przy badaniu wędlin, przy,woa»nycli do 
Krakowa, stwierdzono w stacji tryclunoskopijnej 
przy tutejszej rzeźni kilkakrotnie wągrzyeę. Osta­
ło,io skonfiskowano z tego powodu -fO kg. wędlin, 
pochodzących z Zabierzowa, a przemyconych do 
Krakowa. Magistrat przestrzega przeto publiczność 
przed nabywaniem i spożywaniem wyrobów ma- 
i-arskich, niezaopatrzonych plombami; są to Gu­
tt em wyroby przenncane do Krakowa, niebada- 
ne i jako takie mogą spowodować po spjżyoiu 
zachorowania.

DZIAŁALNOŚĆ s a n it a r n e j  k o m is ji  l o ­
t n e j . Komisja lotna dla badania stosunków po­
rządkowych i sanitarnych w Krakowie w czasie od
d.n. 30 listopada 1927 do dn. 5 b. m., przeprowa­
dzała. rewizję 138 realności, 73 sklepów, masarni 
i pieJc&rrti, 17 rastauracyj, kawiarni i cukierni, 
oraz 2 hoteli, przyozem wydala 81 orzeozeń kar­
nych na kwotę 706 zt. oraz wydala zarządzenia 
w sprawie usunięcia spostrzeżonych usterek z u- 
ezęJ u w 27 przypadkach. Komisja powyższa pro­
wadzi s-woią akcję w dalszym ciągu.

ZA 0U 'ZĘ Ś. P. STEI-ANA Si'LIMY P(WELA, 
członka K. S. C"acov':a, zmarłego tragiczną śmier­
cią dnia 22 grudnia ub. roku, odbędzie się, stara­
niem K. C. Cracovia, nabożeństwo żałobne w Aniu 
13 b. m„ t. j. w piątek, o godz. 8 rano w kościele 
św. Knzyża przy pl. sW. Ducha.

SPRZENIEWIERZENIE. Tadeusz Wescher, pra­
ktykami u Barnarda Feinera, właściciela sklepu 
przy ul. Starowiślnej, sprzeniewierzył na szisoę 
swego pracodawcy kwotę 180 zl„ którą otrzyma! 
n a  wykupno weksla.

ZAMACH SAMOBUJCZY. Pogotowie ratumko- 
we przewiozło do szpitala Elżbietę Gardową, wdo­
wę po kolejarzu, zamieszkałą przy ul. Towarowej 
6, która w zamiarze samobójczym wypiła więk­
szą ilość ,od\ ay. Powód zamachu nieznany.

ZWŁOKI “ OWORCDKA W KANAł E. Jeden 
<z przechodniów zauważył w kanale naprzeciw 
ipa.rku dra Jordama zwłoki noworodka. Zaalarmo­
w any posterunek policji- zawiadomił lekarza ob­
wodowego, Który stwierdził, że są to zwłoki no­
worodka płcj żeńskiej, około 8 miesięcy liczące­
go. Trupa przewiązano do zakładu medyciny 
sądowej.

IMATOR KILiMÓW. Zofji Kudlekowej, wi iś- 
niaczce z  Czernichowa, skradł jakiś złoczyńca 
z wozu w ulicy Czarnów iejskiej trzv kilimy.

ARESZTOWANIE. Policja aresztowała niejakie­
go Stefana Radkiewicza, lat 26 liczącego, który 
w craisie bójki ugodził nożem w plecy Józefa 
Obydzińskiego.

 0------
JFILERSKIE KASYNO GARNIZONOWE W 

KRAKOWIE urządza w sobotę dnia 14 b. m. 
o godz. 9 wieczorem we własnych salach przy 
ul. Zfblikie* icza 1, drugą karnawałową tombolę 
v tańcami. Wstęp dla gości za imiennemi karta­
mi rystępu.

WYKŁADY Z FILOZOFJI NEOSCHOLASTYCZ-
NEJ rozpoczynają się, po przerwie świątecznej, 
ti dinnem dzisiejszym 13 b. m. Nadal odbywać się 
będą w sali Sodalicyjnej na II p. przy kościele 
św. Barbary w poniedziałki i piątki o godz. 20.

„KhóLEWNA POKRZYWKA" zjeżdża z całym 
swym świetnym orszakiem do tpotiru ..Bagatela", 
by ubawić i starszych i maluczkich. Występ jej 
odbędzie się w niedzielę 15 stycznia o godz. 11 
prrzed południem, a bilety, jak na przyjazd lak 
wybitnej ,.Jej Królewskiej Mości", po cenach 
przystępnych sprzedaje codziennie od godz. 5 po 
południu kasa teatru „Bagatela". Znani i uznani 
artyści prax ują wydatnie nad tem, aby jej wy­
stęp wypadł jak najlepiej, wywołując na miłych 
twarzyczkach uśmiech zachwytu. Doborowa mu­
zyka zilustruje i; przepiękną baśń fantastyczną.

„PRAWA JĘZYKA POMOCNICZEGO W STO­
SUNKACH! MIĘDZYNARODOWYCH". Odczyt pod 
tym tytułem wygłosi prof. dr. Bujwid w Związku 
Zawodowym pracownikom umysłowym dinia 13 
b. m. o godz. 8 wieczorem, w lokalu przy ul. Sław­
kowskiej 6, I p. Wstęp dla członków wolny; goście 
mile widziani.

Z  E t ó E r c i f i a .
STAN ZDROWIA JAGÓDKI PIŁSUDSKIEJ.

Pani Piłsudska zaprosiła w Uch dniach do Kry­
nicy prof. dra Michałowicza dla zbadania stanu 
'zdrowia swej młodszej córki — jagódki, która od 
kilku tygodni przebywa na kuracji w Krynicy 
Wraz z matką i starszą siostrą. Prof. Michało­
wicz s-lwieirdizil. iż stan zdrowia młodej pacjentki 
jesi zupełnie dobry. Powrót p. Piłsudskiej do 
W arszawy nastąpi w drugiej połowie stycznia.

PROJEKT BUDOWY GMACHU KULTURY POL­
SKIE,’ Na ostatniem posiedzeniu komis ji finan­
sowo-budżetowej rady m. W arszawy, uchwalono 
przedłożyć Radzie irrejskiej wniosek w sprawie 
zainicjowania budowy wielkiego gmachu kultury 
polskiej.

SYNDYKAT DZIENNIKARZY WARSZAWSKICH
zamierza urządzić szereg wieczorów towarzyskich, 
kńreby mogły się stać terenem spotkania się gro­
na  osób ze świata dyplomacji, polityki, sztuki i 
prasy. Pierwszy taki wieczór odbędzie się 17 bm. 
w salonach holelu Europejskiego.

TRAGICZNA UCIEGZKA ZE SZPITALA. Z W ar­
szawy donoszą Wozoraj o g. 3 po północy na ul. 
Smolnej zdarzył się w szpitalu św. Łazarza tra­
giczny wypadek. Jedna z pacjentek, chora wenc- 
rycz-nią, znajdująca się w przymusowej kuracji, po­
stanowiła uciec. W tym celu po związanych prze­
ścieradłach usiłowała zsunąć się z wysokości trze­
ciego piętra na podwórze. Prześcieradła nie wy 
trzym ały ciężaru i pacjentka, dwudziestosześciole­
tnia Antonina Srilińska, spadla na bruk, doznając 
ciężkich obrażeń ciała. Przewieziona do szpitala 
nie odzvskawsizv przytomności zmana.

SPRAWA POBICIA A. NOWACZYNSKIFGO. W 
dniu wczorajszym pndprokurator Siewierski prze­
prowadził konfrontację A. Nowaczvńskiego z k i-  
k u  osobnikami, podejrzanymi o udział w zbrod­
niczym napadzie na pisarza Konfrontacja nie dala 
wyników definitywnych, przyczyniła się jednak 
do pewnego posunięcia reprzód śldztwa.

ŚMIAŁE WŁAMANIE W ŚRÓDMIEŚCIU ŁÓDZ- 
KIEM. Oneadaj dokonano \. Łodzi niezwykle śm ia­
łej kradzieży w’ składzie fabrycznym tirmy Ct. 
Szapowal. mieszrząrym ś* :7’ ul. Piotrkowskiej. 
Złodzieje dostał- się do składu przy pomocy pod­
robionego ktuc m którym otworzyli pierwsze żt-

Straszny wybuch na statku w Hamburgu
(T elegram  isk ro w y  „N. R e fo rm y") . 

Hamburg, J'2 stycznia- Dziś królko przed 
7-m ą godzina, rano  nastąpiła w  porcie ham- 
bnrskim w ielka eksplozja. Na kutrze moto­
row ym , n a leżącym  do T ow arzystw a ladow m -

w y w ola ł pożar, k tó ry  objął n a ty ch m ias t cały 
kuter.

W iększa część pasażerów, szukając r a tu n ­
ku, w skoczyła do wody. S ta tk ; i łodzie, które 
pospieszyły  z pom ocą w yratow ały i przewio-

czego, na którego pokładzie znajdowało się i z jy szpitala 35 rannych, w tem 18-tu cięż- 
90 osób, przew ażn ie  robotników  portow ych, I ko rannych 2 osoby zaginęły . Powód eksplo- 
n astąp ił wielki w ybuch motoru. W ybuch len | zji nie ]est do tychczas znany .

lazne drzwi zaopatrzone w niezwykle skompli­
kowany zamek Drugie drzwi, drewniane otwo­
rzoną przy pomocy wytrychów. Dostawczy się d;^ 
skiadu, złodzieje chcąc przyllumió' swe kroki, roz­
postarli na podlodize grube wełniane chuslki, znaj­
dujące się w składzie i wtedy dopiero pizyslą.pili 
do ..pracy".

Widocznie zostali jednak w trakcie kradzieży 
spłoszeni, gdyż z wielkiej ilości towarów zdążyli 
wynieść 107 sztuk towaru ze sztucznego jedwabiu 
wartości 15.000 zlątyeli.

W jedni m z pokojów znajduje się w iclka kasa 
ogniotrwała, klórą zlq(Jżieje starali się otworzyć. 
W tym ,eelu odsunęli oni kasę od ściany i wybo­
rowali w tylnej ściance otwór, nie zdołali jedtfak 
pnzehorować wewnętrznego pancerz-a, taż, że z 
olwcw.enia kasy zmuszeni bvh zrezygnować.

DEMONSTRACJE POGRZEBOWE KOMUNISTÓW 
LWOWSKICH Onegdaj odbył we Lwowie pu- 
grzeb znanego działacza komunistycznego Iwana 
Łotysza, klóry sześć tygodni temu opuścił wię­
zienie. Łotysz odsiadywał ostatnio kilkumiesięcz­
ne w-ięzienie za akcję a,niypańslwmvą. Piripszl© J00 
akób zebrało się pod mieszkaniem komunisty (Gró­
decka 33). skąd odprowadzono na zwykłym wo­
zie trumnę ze zwłokami, owiniętą w czerwone 
sukno z napisem „Komitet Komunisyozny Zachod­
niej Ukrainy — wiernemu Towarzyszów" Ponie­
waż zachodziła obawa, iż komuniści przy sposob­
ności tego pogrzebu- zechcą urządzić drmonslra- 
cję, na polecenie Komendy PP. io\Y«ui(fy,szyl po­
grzebowi oddział policji. Mimo to komuniści* zdo­
łali na grobie Łotysza na cmentarzu Janowskim 
umieścić, szereg searf cźerwonycli z komunistycz­
nemu emblematami. Szarfy te policja zakwestio­
nowała. Jednocześnie na mieście ukazały się afi­
sze, wzywające ..ideowych towarzyszy" Łotysza 
do tłumnego ud-zialu' w pogrzebie. W ysiane na mia­
sto specjalne patrole wywi-adowcze owe afisze usu­
nęły.

REWIZJE I ARESZTOWANIA WŚRÓD KOMU­
NISTÓW LWOWSKICH. Mimo zbliżających się 
wyborów, lwowscy komuniści nie ocknąwszy sir 
jesc.Gze po niedawno przeprowadzonych rewizjach 
nie o-ka-zniją takiej żywotności, jaką okazali przed 
wyborami w roku 1922. Jednak tu i ówdzie orga­
nizują się komunistyczne konwentykle, odbywają 
się konferencje, które policja w miarę możności 
rozwiązuje. Ostatnio na podstawie poufnego do­
niesienia policja stwierdziła, że w mieszkaniu To­
biasza W inera, handlowca przy ul. Szumlnńskich, 
zbierają się komuniści, członkowie komiletu ko­
munistycznego ZachodniejrUkrainy. \Y czasie prze­
prowadzonej rewizji znaleziono bardzo obfity ma- 
terjal kompromitujący. Cale stosy bibuły komu­
nistycznej, ulolek o treści antypaństwowej, odezw 
i t. p. oraz listę członków sekcji komunistycznej, 
„urzędującej" w mieszkaniu Winera Aresztowa­
no wraz z Winerem pięciu komuni-stów.

S AMOBJÓSTWO ŻOŁNIERZA W CIEMNICY 
WIĘZIENIA. Onegdaj we Lwowie popelnT samo­
bójstwo w ciemnicy wojskowego więzienia śled­
czego przy ul. Zamanstynowskiioj- przebywający w 
areszcie śledczym szeregowiec Aleksander Ilalber- 
stetn. Den: t powiesi', się na pasku skórzanym. 
Wezwany lekarz’ skonstatował już tylko śmierć.

POMYSŁOWY TRICK LWOWSKICH ZŁODZIEI 
Z prowincji przybył do Lwowa kupiec N. Brendel 
na zakupno skój-elc krymskich Brendla podpatrzy­
li lwowscy złodzieje, którzy stwierdziwszy, iż za­
kupiony przez niego towar przedstawia wartość 
stukilkudziesięciu dolarów postanowili za każdą 
cenę towar ten zdobyć. W tym celu towarzyszyli 
Brendlowi krok w krok po calem miejcie. Wreszcie 
w Rynku wśród panującego tam ścisku wodząc, iż 
nadarza się sposobnóść użyli następującego pod­
stępu. Jeden ze złodziei został w tyle, drogi zas 
poszedł naprzód i tuż przed Brendlem niby nie 
chcący opuści! na ziemię jednego dolara. Brendel 
natychm iast owego dolaia przydeptał i skonsta­
towawszy, że nikt manewru jego nie zauważy! po­
łożył pakunek z krymkami na ziemi, sam zaś-na­
chyli! się i począł ostrożnie z pod bucika wycią­
gać dolara W rezultacie Brendel schował znale­
zionego dolara, ale krymki znikły bez śladu. Na 
rozpaczliwy krzyk Brendla zbiegli sic ludzie z 
catego Rynku, nikt nie byl jednak w stanie udzie­
lić pomocy nieszczęśliwemu. Według jego iwioi 
dzenia owe krymki przedstawiały wartość 150 doi. 
am. Brendel straci! jednak tylko 149.

ROZWIĄZANIE PRZEMYSKIEJ RaDY POWIA- 
TOWEJ. Województwo ro-związalo przemyślą Ra 
dę powiatową, której długoletnim marszałkiem był 
dr. Fel.ks Drużbacki z Prolkowde. Obowiązki po 
dr. Drożback-im objaj starosta Wrześiniowski w 
charakterze komisarza,

SIOSTRA ZAMORDOWANEJ POWIESIŁA SIĘ. 
Śledztwo w sprawie morderstwa, dokon-amego na 
kobiecie pod Działdowem, wykazało, że zamor­
dowano w kujeminiozy sposób niejaką Zebrowską, 
ia 60. Dateze śledztwo przyniosło nowe szczegóły 
tej zbrodini. Oto w od-loglości 150 mir. od miejsca, 
gdzie zmaleziiomo zwłoki staruszki, natrafiono na 
zwłoki innej kobiety, wiszące na d-rzewi“ Oprowa­
dzono psa pc hcyjnego, który poprowadził funik- 
cjonarjojszów oddziału śledczego do wsi Pierwalki, 
do mieszkania ro-botniika Konieczki, którego na­
tychmiast aresztowano. Wzdęty w krzyżowy ogień 
pytań, Konieczko przy-znal się do zabójstwa Że­
browskiej. Dowodzi! on, że idą.*- z nią wzdłuż 
toru, zoslal podrażniony rzekomo przez obelży­
we jej odezw-ain-ie się i nie mogąc zapanować nad 
sobą., uderzył kobietę pięścią w giowe tak, że nie­
szczęśliwa padła bez życia. Przerażony tym wy 
padkdem morderca, pobiegł do domu aiby uwia­
domić o nieszczęściu siostrę za.mordowain -j. która 
w międzyczasie, wetM-ug zeznań zbrodniarza, po­
wiesiła sio w zagajniku.

UCIł CZKA POLICJANTA z KOWIEŃSZCZYZNY. 
Z W ilna dnnszą: Onegdaj patrol K. O, P. w rejo­
nie strażnicy Nowych Trok zatrzymał osobnika 
ubra-nego w mundur policji litewskiej. Okazało się, 
że jest to policjant straży granicznej Kazimierz

Suchocki, który zeznał, że uciekł z Litwy, gdyż 
w Wileńszczyźnie ma rodzinę, a nie mógł dłużej 
znosić złego traktowania przez oficerów litewskich, 
stosowanego do niego dlatego tylko,i że jest Po 
lakiem. Aresztowanego odesłano do 'dyspozycji 
w 1 a dz administracyjnych.

Z *5 ś w l a i e i .
STARCIE SZAULISÓW Z LITEWSKĄ STRA- 

ŻĄ GRANICZNĄ. Z Wiilna donoszą: Onegdaj
w odległości kilkunastu kilometrów od granicy 
w t. zw. pasie granicznym, przyszło do starcia 
między , litewską strażą graniczną a oddziałem 
szaiylisów, a lo skutkiemt nieporoz.umien-a.' Od­
dział 9zauli3ów, patrolując w okolicy, w której 
minly się znajdować bandy dywersyjne, do­
strzegłszy oddział uzbrojonych ludzi, bez żadne­
go uprzedzenia dal ognia, od którego jeden ze 
strażników litewskich został zraniony. W ywią­
zała się. dłuższa strzelanina, któr&i odgłosy do­
chodziły do granicy.,,l>

MALWERSACJE W GARNIZONIE KOWIEŃ­
SKIM. Z Kowna donoszą: Onegdaj litewskie wła­
dze wojskowe i żaindairmerja v\ padły na trop ol­
brzymich nadużyć w garnizonie kowieńskim. 
Nadużycia popełniane były przez wyższych ofi 
cerów litewskich i sięgają selek tysięcy litów. Na 
trop nadużyć wpadła litewska żandarmeria, śle- 
diząca dzialalm-ość intedentów. W związku z tom 
odbyła się w Kownie narada wo.iskowa przy 
udziale premjera Watde.marasa. Według obiega­
jących w Kownie pogłosek, wykryte przez wlad-ze 
nadużycia dotyczą nietyl-ko garnizonu kowień­
sk ie go , ale także W iłk o m irs k ie g o  i poniewiaskiego.

ZGON HILPNERA. W wiedeńskim szpitalu 
Rolschilda zman-1, po dłuższej chorobie, w 58 
roku życia, Leopold Ililsner, znany z głośnego 
w swoim czasie procesu o morderstwo gmjhipe.

HOJNY ZAPIS NA RZECZ PROFESORÓW 
UNIWERSYTETU I AKADEMIKÓW W WIE­
DNIU. Zmarły w Wiedniu kupiec, Alojzy Schwei- 
ger, puzosfawił około 20 m.iljonów szylingów ma­
jątku. Połowę zapisał rodzinie, drugą połowę 
przeznaczy! na cele publiczne. Rodzinnemu mia- 
śiu Węgierski Bród za.pisał 5 rniljomów szylin­
gów. Gm-ina m. Wiednia ma. z tego zapisu utwo­
rzyć fundację na rzesz profesorów uniwersytetu 
i równorzędnych zakładów naukowych, tudzież 
na rzec-z słuchaczów Aikadem,r eksportowej.

ZNIESIENIE WIELOZEŃSTWA W ALBANJI. 
W Alba,nji weszła w życie nowa. ustawa-kairna, 
wzorowana na ustawie włoskiej. Między innem" 
nowa usta.wa zabrania wlelożcństwa muzułmań­
skim oby-wflilelom krayu.

NACZELNA RADA PRACY WE FRANCJI. 
W ubiegłym miesiącu odbyła się w Paryżu, pod 
przewodnictwem ministra pracy, p. Andre Faltie- 
res, 4-dniowa sesja Paitewowej Bady Pracy. Głó­
wnym punktem porządku dizśenn-ego była sprawa 
należytego dostosowania inspekcji oracy do coraz 
rozleglejszych jej obowiązków. Ponadto rozpa­
trzono obszernie zagadnienia, związane z prze­
prowadzoną we Francji na szeroką skalę nauko­
wą organizacją pracy, k-westję uregulowania umo­
wy o pracę i kształcenie 'ermn.iatorów i ucz­
niów, sprawę -zakazu pracy nocnej kobiet i dzie­
ci w handlu, sprawę leczenia pracowników, 
otrzymujących mieszkam-te i wikt od swych pra­
codawców, wreszcie sprawę niewytrącaaia zarob­
ków pracownikom przerywającym prace z powu- 
dm nieszczęścia losowego. lYe wszystkich tych 
sprawach zapadły uchwały, idące do linji współ 
ozesnej polityki socjalnej.

d w a j  p o l a c y  w  z a t o p io n e j  ł o d z i  p o d ­
w o d n e j . Jak do „Dziennika Chicagowskiego" do- 
nes-iono z Provimoetown w -skład nieszczęśliwej 
zatopionej lorlz-i podwodnej S-4 wchodziło dwóch 
Polaków F-ranoisż.ek Śnieżek i Jerzy Pelnar. Śnie­
żek pochodz-i' z Bidgefield Park N. J. Matka jego, 
Katarzyna Śnieżek, opowiada, że svn aapisa) się 
do marynarki, chcąc pełnić służbę na lodzi pod 
wodnej, do której to służby go przydrzielon-o na 
jego wyraźną prośbę. Oż.enil się on we wrześniu 
ub. roku i zara-z po ma-od-o-wych miesiącach WTócil 
na służbę na Ś 4. Peln-air, pochodzący z Omaha, 
Neb.. byl kawalerem.

DWIE MUMJE W  SZCZEROZŁOTEJ TRUMNIE. 
Z G-uatemah (miasta) donoszą,' Że podczas robót 
ziemnych w kopalniach Zaeulen, btis-ko Iluahuete- 
namgo, znaleziono szczerozłotą trumnę, wyłożoną 
mied-zią, a w niej dwie doskonale zakonserwowa­
ne muruje. T-rumria stanowi wspa.n-ialy okaz sztuki
Mavaovniche.

POŻAR W KOPALM RTĘCI NA SYBFRJI
Don-o-szą z Czelabińska, iż w szybach kopalni rtęci 
wybuch! ograny pożar. Pożar powstał tak nagle, 
iż zginęła znaczna ii-ozba robotników. Szczegó­
łów katastrofy brak.

KRAJ Bł Z TRAMWAJÓW. New Mesico będzie 
pierwszym stanem  Umj-i Stanów Zjednoczonych 
be,z Łraimiwaijćyw. Kompan,io tramwajowe wni-osly 
do stanu prośbę o z'wol,nienie z kontrakót-w, gdyż 
n-ie ina-ją pasażerów. Wszyscy używają lam auto­
mobilów i a-u-tobnsów.

Z karnawału.

laczek-Komecki, inż. P. Król, prof. Pochma-rsk-i, 
dowódcy wszystkich stacjonowanych w garnizo­
nie pułków. Bal rozpoczął Si£ o godz. 2? trady­
cyjnym polonezem, prowadzonym przez dowódcę 
O. K., gen. Wróblewskiego. Na sali mnóstwo 
przep-ęknych toalet pań wśród których wyróżnić 
należy toalety pań prez. Koltowej, gen. Sm ora­
wińskiej, pułk. Boldowej, Skórczewskiej, drawetj 
Bo janowskiej, kpt. M Pinrńskiej, Strasikowej, 
Ciechanowskiej, pułk. Mondowej, d Cięciolowej, 
dr. Medwiczowej, dr. Kaplowej, p u Ł  Itamplowej, 
putk. Speltowej, hr. Ant. Potockie), pułk. Glaze- 
rowej, Kraiłsowej, pułk. Piotrowskiej, pułk. Za­
rzyckiej, kpt. Sahonkównej i mych Przy dźwię­
kach muzyku dwóch orkiestr, zabawa ta, na któ- 
rei panował bardzo wesoły nastrój, przeciągnęła 
się do runa.

Z  ses^ i s c s d o w i s j r

WYROK W  SPRAWIE OSZUSTWA NA SZKO­
DĘ SKARBU PAŃSTWA.

Od k ilku  tygodni w  senacie  skarbow o-kar- 
n y m  s. o. k. we Lw ow ie, toczy ła  się z -prze­
rw am i ro-zprawa, przeciw  dzierża-wcom in w a ­
lidzkiej h u rto w n i ty toniow ej nr. 9, przy  u licy  
'Ska-rbikowskiej, o oszustw o n a  szkodę sk a rb u  
p aństw a.

W edług ak tu  o sk a rżen ia , za rząd  h u r tow ni 
n r. 9 d n ia  1 s ty czn .a  192G, w  czasie  podv7yżki 
w yrobów  ty ton iow ych  za ta ił przed w ład zam i 
skarbow etn i zap as ty ton iu , k tó ry  n a s tęp n ie  
sp rzeda ł po c en ach  w yższych , w y rząd za jąc  w  
ten  sposób skarbow i p au s tw a  szkodę n a  około 
9.000 zło tych.

O negdaj ostateczn ie ' zap ad ł w yrok, sk a ­
zujący H rad la  na 2«lb7 zło tych  grzyw ny , F ia ł­
kow skiego, Sowę, F a ry n ia rz a  i S taw arsk iego  
po 1.200 zł., t. j. n a  4 8 0 0  zt., resz tę  o skarżo­
nych  uw olniono od w iny  i kary .

N iski ten w y m ia r kary , osk-arżeni zaw d z ię ­
c za ją  w yw odom  obrońcy, k tó ry  w sk aza ł ja-ko 
bezpośrednich  w n o w a jcó w  urzędn ików  ko n ­
tro li skarbow ej; ci bow iem  zam ias t p rzepro­
w ad zen ia  porów nan  a i kon tro li a rkusza  ew i­
dencyjnego  n a  podstaw ie ksiąg  han d lo w y ch  w  
chw ili sk ład an ia  zeznań  hu rto w n i po 1 s ty cz ­
n ia  1926 „poszli na  piw o". (D osłow ne tw ie r­
dzenie  szeregu p o słu ch an y ch  św -adków ). o- 
sk a rżen i za tem  w ykorzystali, jedynie karygo­
dne n iedba lstw o  urzędn ików  kontro li. P rzy  
rozpraw ie uczestn iczy ł jako zastęp ca  Izby  
skarbow ej r. L ew icki, k tó ry  w y no tow ał zezn a­
n ia  św iadków , odnośnie do sposobu ów czesne­
go U rzędow ania pew nych  organów  Tzby, jako 
m a te rja ł d la  ew en tu a ln y ch  dochodzeń dyscy ­
p lin arn y ch .

Z BALU WOJSK TECHNICZNYCH. Jak już
donosiliśmy w krótkiem sprawozdaniu, w sobo-tę
7 b. m. odbyt się w Krakowie bal wojsk tech­
nicznych korpusów oficerskicli 1 p. sap. kol., 
5 p. sap., 5 baonu łąozności, 6 dyonr. samoch., 
oraiz budownictwa wojsko-wego O K V. Tradycyj­
ny ten bal, któr\ odbył się w pięknie udekoro­
wanych salach oiicenskiiego Kasyna garn., zgro­
madził baird-zo wiele gości. Z ramienia władz 
m. in. przybyli: p. wojewodj Darowski, d-ca O. 
K. V. gen. Wróblewski, wicewojewoda dr. Duch, 
prezydent miasta inż. Rotle, d-ca 6 D. P. gen 
bryg. Smorawiński, rektor inż. Chromiński, pre­
zes kolei Barwiciz, prezes Izby skarbowej dr. Gre- 
ger, prezes Auiomobilktuhn Ant, hr. Potocki, dy­
rektor poczt i telegr. Cłiędzyński- szef wydz. 
bezp. mjr. dr. Dziadosz, radca Polhnan, dyr, Po-

T e l e ^ r c n m r a i f .

0 budowę międzynarodowego 
olbrzyma-teleskopu.

Objektyw o średnicy 20 metrów.
(T e leg ra m  isk ro icy  „N. R e fo rm y") .

Berlin, 12 styczn ia . O bserw atorium  astrono ­
m iczne Tro-ptowsfcie .w ystąp iło  z inicjatyw ą, 
do w szystkich państw  św iata, aby wspólnie  
sfinansow ały bndowe olbrzymiego teleskopu  
z objektvwem o średnicy do 20 metrów. Ten 
olbrzym i teleskop m iałby  być u staw io n y  n a  
teren ie  m ożliw ie ^ a in eu lra łn ie jszy m , dającym  
rów nocześnie najlepsze dla obserw acji w a ru n ­
ki) k lim aty czn e  i geograficzne. Teleskop by łby  
do dyspozycji uczonych  w szystk ich  krajów .

Szczegóły olbrzymich oszustw 
przy dostawach reparacyjnyth.

(T e leg ra m  w ła sn y  „N. R e fo rm y") .

Paryż, 12 stycznia.. D zienniki donoszą o u ja ­
w n ien iu  sensacyjnej i olbrzymiej m achinacji 
oszukańczej. Poszkodow any zosta ł skarb  fran - % 
cusk i przy odbiorze niem ieckich dostaw rze­
czow ych, które odbyw ało  się za  pośrednictw em  
niem ieck ich  dostaw ców  o raz  fran cu sk ich  od­
biorców . O kazało się, że n iem ieccy  dostaw cy
1 fran cu scy  odbiorcy w esz li w  porozum ienie 
i zam ias t w artośc iow ych  tow arów  do sta rcza­
li, w zg lędn ie  odp iera li tow ary  m ałow arlośc io- 
we, z a ś  różnicę c en y  dzielili m iędzy sobą. 
O szustw a te dokonyw ane b y łv  przy w ykona­
niu plann D aw esa.

O becnie c a ła  sp ra w a  się u jaw n iła . N azwiska  
15 oskarżonych o s ó b 1 trzy m an e  są  n a raz ie  w  
ta jem nicy . Dobrze poinform ow ani tw ie rd zą , że 
ogłoszenie ich  stanow ić będzie rew elację.

„ In tran s ig ean t"  donosi, iż dostaw y, p rzy  któ 
ry ch  dokonano oszustw a , obejm ow ały  bardzo 
w ielką ilość towarów olbrzymia) wartości 750 
miljonów tr. W  chw ili o-be-cne-j nie m ożna je­
szcze u s ta lić , jalc dalece skarb  został poszko­
dow any, a te  zn am ien n em  d la  m ach inac ji jest, 
iż w  pew nej pa-rtji dostaw , m ającej obejm o­
w ać tow ary  w arto śc i 20 m iljonów  fr., d o sta r­
czono tow aru  jedynie n a  m iljon fr., z aś  su m ą  
19 m ilj. podzielili się w spó ln icy  w  tein spo­
sób, ze F ran cu z i o trzym ali Go proc., zaś  N iem 
cy 35 proc.

Nowe powodzie w obszarze ł.aoy
(T e leg ra m  is k ro w y  „N. R e fo rm y") .

Berlin, 12 s ty czn ia . W  następ stw ie  o sta ­
tnich gw ałtow nych  u lew n y ch  deszczów , w y­
s tąp iły  nowe w ielkie powodzie w  obszarze 
dolnej Łaby, pow odując ogromne szkody  
W okTęgu S tade liczne m iejscow ości stoją 
pod wodą Z achodzi obaw a licznych  k a ta ­
stro f budow lanych .
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N O W A  R E F O R M A '
i

TE&YRY-K5N& 
KOK CER TY

D n ia  12  s t y c z n i a

Z TEATRU M. IM. I. SŁOWACKIEGO. —
D ziś \vo czw artek  po ra z  37 „T urando t"  p rzy  
stale w ypełn ione j saJi. Ju tro  „Gy-ra.no de Ber- 
jser;K-“ z dyr. N ow akow skim  w  roli ty tu łow ej. 
.iHremijera „M am usi" w sobotę. S praw ę donio- 
-fatą i a k lu a łn ą ; konFlik.t obow iązków  rodzicieł- 
«kk 'h  z erolyczm -m i a sp irac jam i „w iecznej 
ndodości"  m alu je  kom edja H irszfelda z w y b ó r- 
ifHjm pocauciem  sceny , p row adząc sw ój tem a t 
jjpęczine - 
i
sukces
j-.Bidinfi
jąÓwze
ona w lej ch w ili n a  55 scenac li n iem ieckich  
oraz w chodzi na sce-ny w łosk ie , angielskie i 
■iw**ervk fińskie.

TEATR OPERETKA NOWOŚCI, Dziś we 
ciziwarlek 12 bin. n iezaw o d ząca  nigdy „lvró!o- 
-wa P rzedm ieśc ia"  K. K ruinlow skiego. D nia 
33, 1 4 i 15 bm . „L otnik Z w ycięzca". W  n ie ­
dzielę o godz. 3.30 .popołudniu po c e n a c h  z n '-  

>w nych a tra k c y jn a  „K rólow a P rzedm ieśc ia" z 
gościnnym  w ystępem  ip. Ja n in y  N ow akow skiej 
f.Vl*nia), Waclmiwa K olw asa (M ajcherek) i T. 
W ołow skiego (fiak ier N alepa), W próbach  
.„Słowik h s z p a ń s k i"  j  „B iałe  fa r  tu szk i"  w o- 
d-.wL: lv K ruinlow skiego

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

C zw artek: „T u rando t" .
R iątak, 13 s ty czn ia : „T a jem n ica  powodze-

n o w s z y c h  z d a r z e n i a c h  w  n a u c e  i technice**)  — w yjr ł .  
p. H n n i o  W i n a w e r ;  tfodz . 17.45: T r a n s m i s j a  k o n c e r t u  
z W i l n n ;  g o d z .  18.55—19.95: K o m n n i k ń l y ' P A T ;  g o d z .
19.05—19.15; K o i m u i i k a l  r o l n i c z y ,  o n i / .  t r j i i ł sm U .m  z 
K r a k o w a  n n in w a i i  g i e ł d y  z b o ż o w e j  k r a k o w s k i e j ;  
g o d z .  liki;')— 19.5)0; K ozi u n i i  o ś c i ; g o d z .  19.5)0— 1!) 55: O d ­
c z y t  (z d z i a ł u  „ U y g j c n a  i m c c l y a y a u “ ); g o d z .  19.55—

P o g a d a n k a  m u z y c z n a  z. c y k l u  . . D z i e j e  ' n u z y k i “ , 
w y g i .  p r o f .  S t .  N i e w i a d o m s k i :  g o d z .  20.15: T r a n s m i s j a  
k o n c c r o i  s y m f o n i c z n e g o  z F i l l i a n n o n j i  w a r s z a w s k i e j ,  
w p r z e r w i e  b i u l e t y n  .,M r s s n g c r  PglnrinifO* w  j ę z y k u  
f r a n c u s k i m ;  g o d z .  22—22.05: S y g n a ł  c z a s u  i k o m u n i ­
k a t  ł o l n i e z o  m e t e o r o l o g i c z n y :  g o d z .  22.00—22.20: K u ­
n a m i  k a t  P A T ;  g o d z .  22.20—*22.40: K o i n u n i k a t y : p o l i ­
c y j n y .  s p o r t o w y ,  o r a z  n a d p r o g r a m :  g o d z .  22.30—22.45: i I r a i l C U s k i o j ,  11 a d  kĆ>r\ Ul 
K o m  m i i k a ł y  P A T .  . l i . ; .

P o z n a ń  (444.81 G odz . 12.45—14: K o n c e r t  p o p o ł u d n i u -  i lC-CKL 
w y .  U d z i a ł  b io r i j :  C a r l o  ( k i s l e l l a n i  ( s k r z y [ ic c ) .  Dorni- BRAZYLIJSKI DOM STUDENCKI W PA-
m k  t i o r z c l m n s k L  ( l o r t o i i i a n ) .  S t a n i s ł a w  D o l iń s k i  ( w i o - 1 _ v a t t  . . .  A - , . , , . ■ t-*
lo n c z e l a ) :  g o d z .  14: W' p r z e r w i e  k o n c e r t o w e j  n u t o w a - J  R Y Z U *  W Cl' /»10wliry U l i i w O P S Y te C K l P t  ^  l  a.-
l i i a  u i u l . i y  / . l ic i / .onu- l tnvarow i ; j :  ircwly.. 14: N o t o w a n i a  j - y ż u ,  t .  2 n .  ( l i t a  U n  i w e r s i t a i r e  m a  p o w s t a ć

j£ 'ko ia  '* 11 < t1 i.t«C!?.'1 x'.i>.ł<o0'T7:Vimik ^aiTinLioaia ' dum studentów  b razy lijsk ich . Dom' tein ufun-
kullnry iir/.yszltjjo l-ziunieśluikn". wyKJ. ii, wizytator ! dowal B rązy li jczyk, (Y łav ia  G uinto, ofia.ro-

M e z e r  (z c y k l u  o r g .  p r z e z  K i i r i / . o r j m n  O k r ę g u  t • _ . 7 , - n n  n n n  r„
wnijJK na len cci l.uOO.OOO ir

WYSTAWA ZEIOROWA CLAUDE MO­
NETA. W B ary tu  w ga locji D urand-lU iel 
o tw arta  została  zbiorow a pośm iertne  w ysta ­
wa obraizów CJaude .Moneta.

VI KONGRES MIĘDZYNAR. PRAWA 
PRYWATNEGO. W P ałacu  Pokoju w Hadze 
o tw arty  został VI kongres m iędzynarodow ego 
praw a )»ry w ainego. O tw arcia kongresu,

ka i naukow a M aroka, w w ysokości 5500 fr  w  którym  biorą, udzia ł delegaci _ż-go komsrre-
ków p rzy zn an a  zosta ła  jednogłośnie p. P. Mi- 'su , dokonał mamistefr sf>ra'w zag ran iczn y ch ,
ćh au x  B ellaire za ca ło k sz ta łt jego działalno- Vam Blok land- Przew odniczy kongresowa dr. 
ś c -. L o ie r, b. prezes T rybunału  Spraw iedliw ości

PIERWSZY ZESZYT SŁOWNIKA AKA- Międzynairodowei______________________________
DEMJI FRANCUSKIEJ. W łych dn iach  w  P a ­
ryżu odbyła się wieiika w sw oim  rodzaju uro­
czystość — w yjścia z d ruku  pierw szego ze ­
szy tu  w ielkiego now ego słow n ika  A kadem ii 

p racow ano pól stu -

g o d z .  19.55—20.1D: K o m u n i k a t y  g o s p o d a r c z e ;  g o d z ,
20.15: T r a n s m i s j a  k o n c e r t u  s y m f o n i c z n e g o  z F i l h a r ­
m o n i i  W a r s z a w s k i e j .  A a  z a k o ń c z e n i e  s y g n a ł  c z a s u ,  
k o m u n i k a t y :  m e t e o r o l o g i c z n y  i P A T .

‘W i l n o  (4:15) (Judź.  17,20—17.45: . . P i e l ę g n o w a n i e  r o ­
ś l i n  p o k o j o w y c h  w j e s i e n i  i z i m i e 4' — o d c z y t  z d z i a ­
ł u  „ O g r o d n i c t w o " ,  w y g i .  p r o f .  ś r .  8 z k .  O g r .  n a  S n | -  
t n n i s z k a c h  — A n d r z e j  M i c h a l s k i ;  g o d z .  17-45—18.55: 
K o n c e r t  p o p o ł u d n i o w y  ^  k. p o d  d y r .  p r o f .  A l .  K o n i o ­
r o w i  eztt.  S o l i s t a  prdl*. W i tn ld ^  J o d k o  ( c y t r a \  ( k o n c e r t  
b ę d z i e  t r a n s m i t o w a n y  d o  W a r s z a w y ) :  g o d z .  18.55— 
19.10: H oz im i i l o ś c i ;  g o d z .  19.10—19.35: . S k r z y n k a  p o c z ­
t o w a "  — p o g a d a n k ę  w y g ł o s i  k i e r o w n i k  p r o g r a m o w y  
W i t o l d  H u l e w i c z ;  g o d z .  20.15: T r a n s m i s j a  k o n c e r t u  
syn i! ’o n i ę e z u e g o  z F i l h a r m o n i i  w a r s z a w s k i e j .  N a z a ­
k o ń c z e n i e :  Git zo l k u  r a d j o w a .

-0 ------

Przegląd czasopism.
—  „Organizacja P racy w  Rolnictwie". Uka­

za ły  się w d ruku  N r. 5 i ti ltok  111 ilu stro w a­
nego dw um iesięczn ika  „O rganizacja  P ra c y  w  
R oln ictw ie" o rgan  Sekcji Rolnej in s ty tu tu  
N aukow ej O rganizacji pod red. U. O h rta  o ire- 
ści: Myśli rolnilka o o rgan izacji naukow ej —  
prof. S. B iedrzyckiego; L u strac ja  gospodarstw a 
w iejskiego; V. G ospodarstw o staw ow e —  ;nż . 
J. A rno lda; VI. G ospodarstw o leśne —  inż. J. 
K udżi; W pływ  dróg -na ca ło ść  o rgan izacji —- 
W ł. M ałkow skiego; Gdzie ró żn ica?  —  prof. S. 
B iedrzyckiego; D ośw iadczenia nad sadzeniem  
zieraniaików  —  K. C zubinow a i F. Z olla; Me­
ch a n iz a c ja  k apan ia  buraków  —  J. Iw ańskiego 
i inne. Poza tern poradnik, przegląd p iśm ien­
n ic tw a  i rozm aitości-

DWA MIL JONY RADIOSŁUCHACZY WT 
NIEMCZECH. P otężny  rozw ój radjofouji n ic- 
iiiieckiej ilustrują. znakom icie cy fry , p rzew yż­
szające  do dw udziestu  r a z y  polskie s ta ty s ty cz ­
ne w ykazy- O statn ie  s ta ty sty k i n iem iec­
kiego m in is te rs tw a  poczt i telegrafów  w y k a­
s u ją  w  d n iu  1 s ty c z n ia  1928 roku  przekro- 

o

Sytuacja rynku pieniężnego 
w  Polsce.

W brew  przew idyw aniom  w iększości p rzed­
staw icieli życia  gospodarczego, nadzie je  na  
poprą,wę sy tuacji na  rynku  p ien iężnym  po 
uzyskan iu  pożyczki zag ran icznej, n iety lko  nie 
zostały  zrea lizow ane , lecz w prost p rzeciw nie

-Sobota. 1-ł s ty czn ia : „M am usia" (ipremje- 
ra-mowość).

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".
C zw artek : „K rólow a P rzed m ieśc ia" .
P iątek : „Lolniik Z w ycięzca".
Sobota: „L otnik  Z w ycięzca".
N iedzie la : popoł. po c e n ach  zn iżonych  

„K rólow a P rzed m ieśc ia" ; w ieczór „Lotoiik 
Z w ycięzca".
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DOROCZNA REDUTA ARTYSTÓW TEATRU 

JIEEJ. IM. J. SŁOWACKIEGO W  KRAKOWIE
odbędzie się w  dn iu  4 lutego b. r . w  sa lach  
S tarego T eatru .

GLAIRE BAUROFF, k tó ra  w czoraj swoje- 
miii p rodukefam i taneozaietmi oc żarow a la  ze- 
łir;una. w  saili publiozuość, w y s tą p i dziś, t. j 
w c czw artek  12 b. m ., po raz  drugi i o sta tn i 
w  S ta ry m  T ea trze  i  w y k o o a  częściow o zm ie­
n io n y  program .

MUZYKA 3-FORTEP JANOWA W STA­
RYM TEATRZE, fn  lerosu jący  pod względean 
a n łyslyoznyim o,dl>ędzic się w  p ią tek  13 b- m. 
w  Siairyui T eatrze koncont m uzyki fo rtep ia ­
now ej z  udziałem  trzech  s ió str K olanyj, ro- 
da in  z B udapesztu , k tó re  sw oją grą- dopro­
w ad zo n ą  do perfekcja abso lu tnej i iwirtiuo- 
zostw a, b u d zą  w szędzie, gdzie w ystępu ją , 
naek łam any  zaidiwyit. W  program ie o ryg ina l­
n e  kom pozycje, oraz tran sk rypc je .

1(IA S I MAŁGOSIA", b a śń  fan tas ty czn a , 
p o w tó rzoną  JjędiZDC dila dzieci i m łodzieży, 
w  w y k o n an iu  zespołu  operow ego pod ant. 
k ie r . dy r. Bud. W aJlok-W alowslciego, w e 
t-zwatrtdk 2 lutego b. r. o godz. 4.30 po polu- 
d n iu  w  S ta rym  T eatrze. B ilety  od 1 do 4 zł. 
są. od pon iedzia łku  do n ab y c ia  w  kasie S ta ­
rego Teaitru.

c zen ie  2 m ilionów  zare jestro w an y ch  nidjn ^aJe. zauw ażyć pew ne ścieśn ienie rynku 
abonentów - U ruchom ien ie  potężnej rad jo siac ji pieniężnego, w zm ożenie głodu gotowki. Scies- 
w Z essen pod B erlinem  przyczyn ' się n iew ą t­
pliw ie do dalszego szybkiego w zrostu  rad jo- 
fonji n iem ieckiej.

RADJOKOMUŃISTYCZNY KAWAŁ W  DA- 
NJI. W ielkie poruszen ie  w śród  rzesz rad io ­
am atorów  w  D anii w yw ołał fakt następ u jący : 
od Ikiłku tygodn'. jak aś  n i .z n a n a  rad io stac ja , 
posiadająca  dość znaczny  zasięg, n ad a je  pro­
w okacy jne  w  dupino k o m un istycznym  u lrzy

n ien ie  to n astąp iło  przedew szyslk iem  w od­
n iesien iu  do okresu  p ierw szych  kilku m iesię­
cy  roku biegłego, w  k tórym  na  ry n k ach  pie­
n iężn y ch  p an o w ała  w zględna p łynność. N a te- 

] go rodzaju  u k sz ta łto w an ie  się sy tuac ji pie­
n iężn e j w p ły n ą ł c a ły  szereg  zb ieżn y ch  m o­
m entów .

Tak więc prze-dewszystkiem  sum y pożycz­
kowe bezpośrednio nie zasiliły  dotychczas na-

imane k o m u n ik a ty , p rzem ów ien ia  i n aw e t spe szego rynku pieniężnego, gdyż stosow nie do
cja ln ie  u łożone koncerty , S tac ja  ta n ad a je  n a  
fali około 315 m etrów . D o tychczas nie ud a ło  
się .policji duńsk ie j w y k ry ć  sied liska  z a ra z y  
kom unistycznej. P rzy p u szcza ją , iż rad jo s tae ja  
ta  m usi być zaimstalowa-n-a na  k tó rym ś z 
okrętów , grlyż położenie jej, sąd ząc  z p o m ia­
rów  grm iom etryeznyeh fali, s ta le  się zm ienia.

KHKara i szdifca.

Co g;ają dzisiaj w kinach?
Bagatela: „Szatańska syrena".
Corso: „Zaginiona córka".
Nowości: „Uwiodłem ci żonę" (Harry I.łedlke). 
Promień: „On, ona i Hamlet" (Pat i Fatachon). 
Sztuka: „Casanowa".
Uciecha: „Moaila Nieznanego Żołnierza", według 

po w. A. Struga (z M. Malicką).
W anda: „Mogiła Nieznanego Żołnierza", według 

pow. A. Struga (z M. Malicką).
W arszawa: „Bohater chińskiej dzielnicy" (Eddie 

Polo).

Z  KSaiSgo.
Pro^rsm siecuj radiofonicznych:

na piątek 13 stycznia 1928 r.
K r a k ó w  (i»lifi) Oo(l7.. 12: T r a n s m i a j n  s y g n n t n  c z a s u ,  

h e j n a ł u  z m i w y  -M nrju ek ie . 1 , k o m t m i k a l n  l u t n i c z e -  
a„or?jt p ł y t  i r r n t o o l o u o -

j  J 1 -  I J n - i u i s j H  k o m u n i k a t u  g o s p o -
d a r c z e g o ;  g o d z .  h . 4.>: O d c z y t  p o d  t v t . :  , . K .  S p i t -
l! ' «•>«»• !’• 'icd- l-cou Tcnplcr: g o d z .  J7.4i-JS.55:
1  r a u s r u i s j a  z  U  i l m i ;  g o d z .  JS .a 'o - j» .05 : T r u n s t u i s j a  z 
W a r s z a w y  k n n i u n i k a l o w  PAT.; ir<)(l/4 lli.fKj—1JU5:
n’r a n s 2 J i i s j a  k o m u n i k a t u  r o ln i c z e m u ;  irodz 19 15 19:15*
Kozm«ilo.śei; srod-z. 19.45)—20: Oduzyt pod l y t . :  .,Prxe- 
irlati geołrraficzno-jrospodnrczy", wy^ł. dr. \y. (>r. 
miekj, uAyst., IT. J . ; trodz. 20—20.15: Transmisja hej­
nału z Wieży Mnrjackic.1, konmijikut b|)urlou v; jr<>d:/.
20.15: Transmisja z W a r s z a w y ;  g o d z .  22.40—22.45: 
Ti-ansLni^.iJł k o n in  ni k a t u  JłAT.

Katowice (422) Godz. 10.20—10.40: Komunikaty Polsk 
Xw. Zrzesz. Gosp. >> oj. .sk; jrodz. 10.40—17.05: Wykład 
języku polskiego (k. średni); pmdy. 17.05—17 20: Ko­
munikaty; troilz. 17.20—17.45: Wykłntl Hi«tor.ii polskiej 
(k. niższy); *rotlz. 37.4,>—ltS'.55: Transmisja z ‘Warsza­
wy; got]/. 18.55—19.15: Komunikaty; cud z. 19.15—19.30: 
Kozimiiłości; pndy,. 19.40—19.55: Odezyt p. t.; ,..St(>*su- 
iu*k folkloru bląskiopo do oprólnopolskeiffo" -I ' wygł. 
prof. Ludwik Kobiela; godz. 1.9.55—22: Transmisja 
z Warszawy. Pogadanka mtizyczna z cyklu Dzieje 
muzyki — wygł. prof. St. Niewiadomski i Tninsmis.ia 
knncerln 7, Filharinonji warszawskiej; fodz. 22—22.40:
K o in in i i  k h t y .

Warszawa (1111') Godz. 11.40—12: Komunikaty PAT: 
ffiulz. 12: Sygnał czasu. Komunikat loluiezo-nKdeoro- 
Josriczuy, oraz nadprogram; godz. 14.40—15: Koimnń- 
kjdy PAT; ffodz. 15—15.20- Komunikaty: uicteoroio- 
iciezny, |*:osi)odarczy; ^odz. 115.20—Hi.40: „Przegląd wy­
dawnictw perjodycziiych" — omówi prof. H. Mościc­
ki; jrodz. Hi.40—17.05; Odczyt p. 1. ..Jak z powietrza. 
p-»wsla.ie chich". mlczvt Ił-^i wy^ł- inż. Kusrcn.lu ;z 

: l-\: Kł»dz. 17.05- . ..20: Koninnikatv PAT; jrodz.
17.20—i ..45: Odczyt p. t. „liocznu antena" („O naj-lROKA.

..KOLOMBINA"
W PRADZE CZESKIEJ. T eatr Svamdove l>i- 
vaxHo w  I'ipad/.e wy«t;invil l;omędję Kinzywo- 
azewsikłogo „KalamBLrfa." w  pr.ze'kladzie Ryd- 
w ana. Sztuilra, ład n ie  w y staw ian a  i dahnz-e 
graina (aw łaszczą p rzez  p. Sva'ntłi>\vę i Ka- 
dlcca, zinaik-omiitogo aiktora charaiktarysilycz- 
nogo), zo stała  p rzy ję ta  n«:der p rzyc liy ln jc  
przez krytyikę i pu ld icaność. S ztuka  — zda- 
ndain furasy —  nra zapaw m iane d łuższe po- 
wodzcinie.

„JAZZ" W  KONSERWATORIUM. We
F ran k fu rc ie  o tw a rtą  będzie w konserw ato rium  
Iklasa „jazzu".

Z TEATRÓW BERLIŃSKICH. W ubiegłym  
sezonie  tea tra ln y m  w  opeiraoh berlińskiial) 
n a  pieirwiszam m iejscu znardaw at się W agner 
z 92 p rzedstaw ien iam i. Za,raz po nimi w szakże 
szedł Verdi (87), Rucc.iinł (74) i w  da.lszy.m 
już dystansie  Ity szard  S trau ss  (42). Z po­
szczególnych  dziel najczęściej śp iew ano P uc­
ciniego „Turam dot", bo 31 razy , atc zaraiz za 
n ią  „Onirmen" (24), „&)jie\vacy N aryim bcr- 
scy "  (22) i „F idetro" (19).

R epertua r d ram aty o zn y  głów nych teaików j 
be«lm®kiah sk ładał się w  diwóch trzecich  ze 
sz tu k  zaigrainaczinych autorów . Z au torów  tych  
n a jb ard z ie j w zięc i b y li F rancuzi. Go do ilo­
śc i g ran y ch  sz tuk , to R ennard S haw  w ziął 
rekord  z  201 spek tak lam i. Z nzeezy jogo gra­
no „G zlaw ieka i nadczlow ieka" 78 razy , zaś 
„L ek arza  n a  rozdrożu" G2 ra z y .-P o  nim  n a ­
stęp u ją , au to rzy . Ronirdct —  lfj3 razy , Mot- 
nair —  150 razy , Ha.wptimann — 149, R ayna l 
14(5, Sterheiim —  131, K arser —  123, Loms- 
da,le —  119, Goelz —  J18, W edekind —  102, 
Verneu.il —  97, Noumanm —  97, Szeksp ir —- 
95, Bjonison —  81, G ejerstam  —- 79, His en — 
(59, S ch ille r —  52, K leist —  52. Gmnkij —  12, 
Andreje-w 39, G oethe —  22, Molicre —  22, 
L essing 1— 20. Z najm łodszej generacji n ie ­
m ieckiej: lłasemcilcver —  39. Umruli 30, 
Zudkcr.inayer —  2 f , Kilaibumd — 21, ToRer 5.

l)o sz luk  grainyeli te raz  w  B erlin ie  sbate n a ­
leżą : „D orotliea A n g ern w an " T iauptm atina, 
„G ra  w zaimku" M ołnara i „W esoła w in n ica"  
Z uckerm ayera .

„WESTALKA" SPONTINFEGO W SAN 
CARLO. Toaitr neaipo litańsiki „San C arto" o - , 
tw o rzy ł podw oje n a  t. zw . sezon k a rn aw ało w y  | 
„W esta łk ą"  Spamtiniego. Q pera ta zosta ła  
„eksh u m o w an ą" przed cz te rem a  la ty  w Tea- 
tro C onstanzi w  R zym ie przez kapelm istrza  
E d w ard a  Vi la lego, k tó ry  obecnie dyryguje w  
San  Carlo. 1'rzyjęcie było  en tu z ja sty czn e , w y­
konaw ców  w yw oływ ano  niezliczone razy . —- 
B yli to: sop ran istka A nitua , mezzo-so.prainist- 
ka. G arena, tenor C esa-B ianchi, bary ton  Per- 
rone  i s lv n n v  b a s is la  de Angolis.

NAGRODA LITERACKA I NAUKOWA M»- 
Teguru-.zna I''„neusK a nagroda litc iac -

p la n u  stab ilizacy jnego  poż^yzka uży ta  m a 
być w  głów nej m ierze n a  uporządkow an ie  i 
'zabezpieczenie naszego ustro ju  pieniężnego, 
a zaledw ie 140 mil. zi. zosiaio  p rzeznaczo ­
n y ch  na cele p rodukcyjne, z czego do tychczas 
ty tko  około 40 m il. zł. zasiliło  ry n ek  p ien ięż­
n y  w drodze zakupu  papierów  d ługo term ino­
wego k redy tu  w olnego. ,

N iew ątpliw ie- jednak  i to stanow iłoby  już 
p ew ną  pomoc, ło też gdzieindziej na tęży  u p a ­
try w a ć  is to tnych  p rzyczyn  śc ie śn ien ia  się 
ry n k u  pieniężnego, zw łaszcza , jeżeli w eźm ie- 

ICRZYWOSZEWSKIEGO jimy pod uw agę, że w ciągu b. r. obieg podniósł 
się w Polsce o około 300 mil. zł., a  to głów nie 
d z ię k i’ pow ażnem u zw iększeniu  k redytów  u- 
d z id a n y c h  przez B ank  Polski. Jeżeli m im o 
togo, m im o libera lne j pa ltyk i k redytow ej B an ­
ku Polskiego w y raża jące j się udzielen iem  w  
ciągu  o s ta tn ich  trzech  m iesięcy ub. r. k re ­
dytów  dyskontow ych  w  w ysokości 90 mil. zł., 
panu je  n a  ry n k ach  p ien iężnych  o iaeno ia , (o 
p rzy czy n ą  tego nie może być  nic innego, jak 
ty lko  zw iększone zapotrzebowanie kapitałów, 
zw łaszcza obrotowych i inw estycyjnych .

Pod wplywe-m ożyw ien ia  życia  gospodarcze­
go c a ły  szereg  p rzedsięb iorstw  rozpoczęło 
d z ia ła ln o ść  racjom aiizaćyjną i inw estycyjną., 
n ;e dysponu jąc n a  ten  cel odipowiedniemi ka­
p ita łam i. Z drugiej s trony  rolnictwo w yw iera  
coraz siln iejszy nacisk na uzyskanie kredy­
tów długoterm inowych, a nie m ogąc uzyskać  
ich n ie jednokro tn ie  w  te j form ie, zac iąga  k re ­
d y ty  k ró tko term inow e, prolongując je n a s tęp ­
n ie  i konw ertu jąc . W reszcie w niektórych  
działach produkcji, jak  np . w  przem yśle  
w łó k ienn iczym , a  po czę-ści i w ro ln ic tw ie  
wzrosło zapotrzebowanie kapitałów obroto­
w ych, w zw iązku z koniecznością przetrzy­
m ania martwego sezonu produkcyjnego Sącze 
golnie w iele  fab ryk  łódzkich  zaw alonych  jest 
tow aram i w łókienniczym i. C harak fery słycznem  
d la  tego rodzaju  potrzeb  jest ukazyw anie  
się na rynku pieniężnym  w eksli z coraz dłuż­
szym  terminem, tak , że n aw et B ank  Polski, 
■biorąc pód uw agę obecną sy tuację  ryinikiu pie­
niężnego , zdecydow ał się udz ie lać  barakom 
k red y tu  na zastaw  w eksli, z te rm inem  ponad 
trzy , niikasymalmie do (5 m iesięcy.

Zapobieżenie tem u z p u nk tu  w id zen ia  ży­
c ia  gospodarczego, bądź  co bądź n iepom yśl­
nem u stanow i rzeczy , nie jest m ożliw e w  k ró t­
kim  okresie  czasu , w  drodze pow iększenia  e- 
misji, czy  też szybkiego dopuszczen ia  resz ty  
kw o t pożyczkow ych  n a  ry n k i p ien iężne, co nie 
by łoby  z resz tą  w sk azan e  ze w zględu n a  ogól­
ne po stu la ty  gospodarcze. Zw iększenie*bow iem  
obiegu w tej czy  inne j form ie odbyw ać się 
m usi stopniow o, siosow nie do w zrostu  il-ości 
tow arów  będących  w  obiegu. W przeciw nym  
bow iem  w ypadku , w razie w ypuszczenia  
znacznej ilości p ieniędzy na fikcy jne w a rto ­
ść; gospodarcze, a bez odpowiednika towaro­
wego, groziłby znaczny wzrost poziomn cen, 
co z kolei nie jest pożądane an i ze w zglę­
dów gospodarczych, an i soc ja lnych , zw łasz­
cza , że i lak cc-ny tow arów  w Polsce tna.ją i 
m ieć m uszą n a tu ra ln y  pęd zw yżkow y, docią­
gając się do cen św iatow ych .

Jak  w  przyszłości k sz ta łtow ać s'ę. będzie 
sy tu ac ja  na rynku  p ien iężnym  zależnem  bę­
dzie z jednej stro n y  od tem.pn. w  jakiem  ży­
cie gospodarcze będzie w  s tan ie  rea lizow ać 
s»ynje w y tw ory , z drugtaj -dm n\ ad dopływ u 
kap ita łów  z zag ran icy , odbudowy kap ita łów

rodzim ych  i polityki kredytow ej B anku Pol­
skiego. N iew ątp liw ie w szystk ie  te c zy n n ik i 
m a ją  tendenc ję  pójścia po lin ji up ły n n ien ia  
rykfi p ieniężnego, n iem niej jednak  poprawa, 
sy tu ac ji następow ać  będzie jedyn ie  stopn io ­
w o, gdyż na leży  liczyć się ze s ta ły m  w zro ­
stem  zapotrzebow ania- kredytów  przez życie 
gospodarcze. W  każdym  raz ie  ze s tro n y  ofi­
c ja ln y c h , decydu jących  w  tej m ierze c z y n n i­
ków  w szczególności za.ś B anku  Polskiego 
spodziew ać się m ożna pójścia po linji potrzeb 
życia  gospodarczego, gdyż czy n n ik i te zdają  
sobie dosta teczn ie  sp raw ę z tego, że oparcie 
produkcji w Polsce na zdrowych podstawach  
i um ożliw ien ie  jej konk u ren c ji z p rodukcją 
zag ran iczn ą  m ożliwe jest w całe j pełn i jddy- 
nie w razie upłynnienia rynków pieniężnych, 
a .co za tem  idzie obniżenia stopy dyskonto­
wej.

---------- o§o---------- -

Krcnika ekonomiczna.
OBNIŻENIE KOSZTÓW UTRZYMANIA W  

GRUDNIU UB. R. N a posiedzen iu  kom isji do
b a d a n ia  zm ian  kosztów  u trz y m a n ia  p rzy  
głównymi u rzędzie  s ta ty s ty czn y m  w  dniiu 3 

i łan . u s ta lan o , że w grudn iu  w  porów nan iu  z 
listopadem  koszty  u trz y m a n ia  zm n ie jszy ły  
s ię  o 0.3 p ic . *«.« ■»

N a zniżikę kosztów  u trzy m an ia  w p ły n ę ła  
zn iżk a  w grupie żyw nościow ej o 0.6 proc. 
N atom iast g rupy : opałow a w y k aza ła  zw yżkę  
o 0-5 proc., potrzeb  k u ltu ra ln y c h  zaś o 0.1 
proc. P ozosta łe  grupy, a  m ianow icie ; odzieżo­
w a i m ieszkan iow a nie w y k aza ły  zmiam.

OBRADY KOMITETU ROZBUDOWY GDY­
NI. D nia  20 bm. odbędzie się w  W arszaw ie  
(kolejne posiedzenie kom ite tu  rozbudow y G dy­
ni.

N a porządku d z ien n y m  znajduje" się szereg 
b a rd zo  don io s łych  ep raw . jako to : 1) sp raw o ­
zd an ie  podkom isji w  G dyni, 2) budow a koJei 
Bydgoszcz— G dynia  (ref. min. kom unikacji), 
3) p lan  regu lac ji m. G dyni (ref. .min. R. P .), 41 
zdolność przew ozow a kolei (ref. mirt. ko m u n i­
kacji, 5) szosa ok rężna  O ksyw ia— G dynia 
(ref. del. m in . przem . i h an d lu ), 6) sp raw a  e- 
w cn tu a ln e j budow y cegieln i w  G dyni (referuje 
przedstaw iiciel w ojew ództw a), 7) sp raw a  te re ­
nów  budów  lan y ch , p rzezn aczo n y ch  d la  celów  
p rzem ysłu  (ref. .przedstaw ićiel izby p rzem y­
słow o-hand low ej w  G rudziądzu).

PROJEKT BUDOWY CHŁODNI W  GDYNI. 
M in isterstw o  ro ln ic tw a  opracow ało  p ro jek t 
budow y  ch ło d n i w  G dyni, n iezbędnej d la  
tra n sp o rlu  n ab ia łu  i w y tw orów  produkcji e w :e 
rzęcej. C hłodnia d y sponow ałaby  rów n ież  p ew ­
n y m  kredy tem  w arran tow ym . R okow an ia w 
sp raw ie  u z y sk a n ia  odpow iednich  kredytów  
są  już  p row adzone z In s ty tu tem  Eksportowymi 
i ’ is tn ie je  m ożliw ość, że B ank G ospodarstw a 
K rajow ego udzieli po trzebnych  n a  budow ę 
sum .

OPIEKA NAD HODOWLĄ ZWIERZĘCĄ. W
ty c h  d-naich odbyło się w  m in is ters tw ie  ro l­
n ic tw u  zeb ran ie  K om itetu do sp raw  hodow li 

w ytw órczości zw ierzęcej. K om itet roz/ważał 
sp raw o  u s ta len ia  k ierunków  hodow lanych , 
o rgan izację  dośw iadczaln ic tw a, sp raw ę sieci 
zak ładów  dośw iadczalnych  I i II s topn ia , o- 
j-y.z nad  system em  s-ubw encjonow ania przez 
państw o  hodow li i w ytw órczości zw ierzęcej i 
do św iadczaln ic tw a.

DRUGI TARG NASIENNY WE LWOWIE. 
Drugi T arg  N asien n y  w e L w ow ie, k tó ry  

s ta ran ie m  Targów  W schodnich  będzie u- 
rząd zo n y  w  d n iach  od 2-go do ó-go l u t e g o  
•br., n a  życzenie  stron  rozszerzony  zosta ł na 
w szelkiego rodzaju  pasze i k a rm y  jak m ak u ­
ch y . o lręhy, p rze tw o ry  łub inow e, m ączkę 
m ięsną, m in e ra ln e  środki pastew ne jak fosfo­
ra n , w apn ia , k reda  sz lam ow a j-td. oraz o tręby  
Soyi i pro-dukly pastew ne z z iem niaków  i bu­
raków .

M inisterstw o komun.ika.cji postanow iło  p rzy ­
zn ać  w szystk im  w ystaw com  biorącym  udział 
w Drugim Targu N asiennym  we Lwow ie zn iż­
k i kolejow e, k tóre  będą rea lizow ane  w  drodze 
pow rotnej ze Lw ow a w  w ysokości 6G proc. 
n a  podstaw ie pośw iadczenia udzia łu  w  targu  
nasien n y m .

POLSKI PRZEMYSŁ CYNKOWY. Jak  w ia ­
domo, na polskim  C-órnym Ś ląsku  obecnie

t
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.p rzem ysł cynkow y  rozdzie lony  jest n a  dw ie 
g ru p y : p ie rw sza  g rupa G iesche-H arrkna®  po­
siad a  kopaln ie  ru d y  cynkow ej o zaw arto śc i 
24 — 26 proc. cy n k u . D ruga g rupa posiada  ko­
p a ln ie  ru d y  uboższej w  cy n k , bo IG— 18 
proc. zaw arto śc i. S kutk iem  tego druga grupa, 
do k tórej n a leżą  rów nież kopalnie ru d y  w Bo­
le s ła w iu  pod O lkuszem , pracu je  ze strala.- 
ra i, podczas gdy gruipa Ila rrim an -G ie sćh e  z

jpow ażnem i zyskam i, zw łaszcza  że p o p ie rana  
! jest przez sfery  oficjalne, w  form ie ulg podat­
k o w y c h . Z ak łady  GLesche-I-Iarriman w pro ­
w ad za ją  najnow sze u rząd zen ia  techn iczne  i 
ta k  obecnie budow ane są zak łady  d.la w ydo­
b y w an ia  c y n k u  w drodze elek tro litycznej. —  
K oszta  jednej hu ty  e lek tk ro lilycznej w ynoszą  
około 18—20 mil. zł.

D z ia ł sporMowu.

W a r s t u i o  I tiochey na Olim piadach zim o w ych
Jak będzie wyglądała walka w St. Moritz?

1 A czkolw iek tegoroczna O lim piada  z im ow a w  
S t. Moriitz nosi o fic ja ln ie  n azw ę  drugiej, to  je
'd n ak  w  r. 1908 n a  Olimipjadzie w  L ondynie 
o dby ły  się już zaw ody  ły żw iarsk ie . Z osta ły  
one  zo rgan izow ane z  końcem  p aźdz ie rn ika  
1908 roku w  londyńsk im  k siążęcy m  ,3 e » tin g  
Rimik“ . W  jeździe panów  zw ycięstw o odnieśli 
generalne Szw edzi, m . in . Salchuw , obecny 
prezes m iędzynarodow ego Z w iązku  Ł y ż w ia r­
skiego. W  konkurencji pań zw ycięży ła  Syers 
ifhnglja), a  w  jeździe parami para niem iecka  
Hfibler-Burger.

Olimpiada r. 1920 odbyła się w  Antwerpji, 
gdzie odbyły  się znow u tylko zaw ody łyżw iar­
skie. A ustria  i  N iem cy n ie  w z ię ły  u dz ia łu  w  
(te j Oliimipjadzie 7. pow odu bojkotu, ogłoszone­
go p rze z  p ań s tw a  E n ten ty . W  jeździe sz tu cz ­
nej p an ó w  dziesięciokro tny  m istrz  św ia ta  Sal- 
chow zdo ła ł za ledw o  uz  ydkać czw arte miej­
sce. Z w ycięży li w  tej konk u ren c ji (Grafstrom) 
Szw edzi, podobnie jak  i p. Jnhlin (Szw ecja) 
trium fow ała  w  k onku renc ji pań . W jeździe .pa­
ra m i zw ycięzcam i b y li pp. Jakobsonowie (Fin 
la.ndja). Po raz pierw szy odbył się w  A ntwer­
pji olimpijski tnrniej hockeya na lodzie, do 
kitórego zgłosiło się siedim narodow ości. Z w y- 
oęstw o osiągnę ła  K an ad a  p rzed  A m eryką, Cze­
chosłow acją  i  Szw ecją.

P ie rw sze  —  praw dziw e ig rzyska  olim pijskie 
zim ow e (choć w łaśc iw ie  już trzecie z rzędu) 
o d by ły  się w  Chamonix. Po ra z  p ie rw szy  szyb ­
ka jazda na lodzie została dopuszczona do 
konkurencji olimpijskiej. Z w ycięży ł Thnnberg

(F'Lnla;ndja), k tó ry  by t p ierw szym  na w szy st­
k ich  d y stan sach , za  w y ją tk iem  500 intr. Dru­
gie m iejsce za ją t L.arsen (N orw egia), a  trzecie 
Skotnabb  (F in land ja ). W jeździe sztucznej 
zw ycięzcy  szli w na-st. kolejności: 1) Gral- 
strbm (Sziwecja), 2) Bijckl (A uslrja) i 3) Gau- 
tscli (S zw ajcaria). W konku rencji pań zw y ­
cięży ła  Jarasz Szabo przed L oughran  (A m ery­
ką) i M uekelt (A nglja), W  jeździe pa ram i z w y ­
c ięż y ła  p a ra  au s tria c k ą  Engelm ann-Berger, na 
dirugiem m iejscu znaleź li się pp. Jakobsono- 
w ie (Finlaindja). W t.unnieju hockeyow ym  b ra ­
ło  u d z ia ł ośm narodow ości, zw ycięzcą by ła  
ponow nie Kanada przed A m eryką. D alsza  ko ­
lejność b y ła  n a s i.: A nglja, Szw ecja, F ran c ja , 
C zechosłow acja. Bolgią. i S zw ajcaria .

J a k  będzie w yg lądać  w  St. M oritz? W  jeź­
dzie szybkiej stoczy  Thunberg poważną, w a l­
kę z Norwegami, w  szczególności z B am fem  
E vensenem . W  jeździe sz tucznej p an ó w  ocze­
k iw ać należy  po jedynku  międ7.y G rafstrbm em  
i Bockiem, w  jeździe zaś p a ń  tego sam ego m ię­
dzy p. Jarosz Szabo a  m ło d z iu tk ą  m istrzy n ią  
św ia ta , Sonią Henje. W  jeździe p aram i do 
ry w a li poprzedniej O lim piady  do łączy  się też 
p a ra  fran cu sk a , Jo ly -B rune t. T urn ie j liockc- 
yow y zgrom adzi rekordow ą lość narodów , bo 
aż  13. F in a lis tam i będą  znow u  zapew ne: Ka­
nada i Ameryka. Niewiiadomem je s t za  to, kto 
będzie m istrzem  E uropy, czy  m is trz  zesz ło ­
ro czn y  A ustria , ozy  też zw y c ięzca  z Davos, 
S zw ajcaria- Dobre szanse  n a  zajęcie  zaszczy t­
nego m ie jsca  w  te j konku renc ji m ają  i nasi 
hockeyiści.
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(Jstalenie reprezentacji polskiej na igrzyska zimowe w St. Moritz.
P o lsk i K om itet O lim pijski z aw iad am ia , że 

sk ła d  rep rezen tac ji polskiej n a  Il-g ie  Zim owe 
Ig rzy sk a  O lim pijskie w  St. M oritz z a s ta ł u s ta ­
lo n y  jak  n as tęp u je : p rzedstaw ic ie l Miętłzyn. 
Kom. Ol. kis. K azim ierz  L ubom irsk i, p rzed sta ­
w ic ie le  Polskiego K om itetu  O lim pijskiego: płk. 
S. G. łn ż . A lek san d er B obkow ski, szef ekspe­
dycji, ppłk. S. G. Ju lju sz  U lrych , inż. W acław  
Znajdowislki, Łnż. L udw ik  C hris te lbauer, m jr. 
d r. W ład y s ław  Dy-bowSkii, W ac ław  G iżycki, 
sek re ta rz .

O soby u rzędow e: pp. S ta n is ła w  F ach e r, k ie ­
ro w n ik  d ru ż y n y  narc ia rsk ie j, kp t. R o m an  Lo- 
teuźko, zast. k ier. d ru ży n y  n a rc ia rsk ie j, imż. 
J a n u s z  Rudiniciki, sędzia , dr. B olesław  M acu- 
d z iń sk i, sędzia , A ndrzej Osiecimisiki-Ozapski, 
kierowm ik d ru ży n y  hockey ‘ow ej, Jam Broei- 
P la te r , k ie ro w n ik  d ru ży n y  bobsleigh‘owej, kpt. 
J e rz y  Ł ucki, k ierow nik  d ru ż y n y  pa tro lu  w oj­
skowego.

L ekarz  ekspedycji: por. lek. M azurek. B iuro 
P raso w e ekspedycji: red. W ac ław  S ikorsk i —  
k ie ro w n ik  o raz  2 do 3 re fe ren tów  p rasow ych  
w y b ra n y c h  przez Red. W . S ikorskiego po po­
ro zu m ien iu  z szefem  ekspedycji, k tó rzy  będą 
Inform ow ali p rasę  po lską o przebiegu Igrzysk 
z a  pośredn ic tw em  sp ec ja ln y ch  kom un ika tów , 
pozatem  postanow iono  n a  ostaitniem  posiedze­
n iu  Kom. Ol. w y d ać  z a ra z  po zim ow ej O lim ­
p iadzie sp raw ozdan ie  z p rac  przygotow aw ­
czych  o ra z  sam ej O lim piady Zim ow ej. P race  
te pow ierzono K om isji w ydaw niczo-propagnm - 
dowej Polskiego Z w iązku  N arciarsk iego , z k tó ­
rej ra m ie n ia  w y jeżd ża  do St. M oritz p. II. 
G rosm an.

S k ład  rep rezen tac ji tech n iczn e j (zaw odnicy):
N arciarstwo: 12 zaw odników  i 2 rezerwo­

w ych;
Hockey na lodzie: 9 zaw odników  i 2 rezer­

w ow ych;
W ojskowy Patrol Narciarski: 4 zawodników  

i 3 rezerw owych;

Bobsleigh: projektowane są  2 drnżyny, z któ
ry ch  jed n a  już obsadzona 4 zaw odnikam i.

M asażyści: J a n  Z iem kiew icz i W ład y sław  
D ubniak.

Poza wymiernronorni w  n in iejszym  kom u­
nikacie osobam i urzędow em u i zaw odn ikam i, 
k tó rych  sk ład  im ie n n y  zostan ie  podamy w  
n as tęp n y m  kom unikacie , P olski K om itet O lim ­
pijsk i poczyni s ta ra n ia , aby  z u ła tw ień  przy  
wyjeźdizie n a  O lim piadę m ogły korzystać  n a ­
stępu jące .kategorie osób:

A. Osoby zw iązan e  ze S portam i Z im ow em i:
.1) Gztonkow ie Z arządów  kom peten tnych

Z w iązków  i K lubów  Sportow ych , u p raw ia ją ­
cy ch  sporty  z im o w e;

2) W yb itn ie jsi zaw o d n icy  u p raw ia jący  spor­
ty  zim owe;

3) P rzedstaw icie le  p ra s y  sportow ej, a. w  
szczególności sp raw ozdaw cy  z d z ia łu  sportów  
zim ow ych (do tychczas zosta li zgłoszeni: Dr. 
Tobiozyk, Dr. S ta n is ła w  P o lak iew icz i B ohdan  
S tecków );

4) W ybitn iejsze osobistości, w spó łp racu jące  
z  o rgan izacjam i sportów  zim ow ych.

B. W m iarę  m ożności podobne kałegorjc  
osób zw iązane  z in n y m i d z ia łam i sportów .

W szystk ie osoby re flek tu jące  n a  w y jazd  do 
St. M oritz i życzące  sobie ko rzystać  z udo­
godnień, k tóre może im  zapew n ić  P. K Ot. 
(ziniżlki paszportow e, ta ry fow e, hotelow e i t. p.) 
a  przedewezystlkienn delegaci, u rzędow i i za ­
w odn icy  zakw alifikow an i do grupy  olim pij­
skiej w in n i p rzes łać  n iezw łoczn ie , a  w  k a ż ­
dym  raz ie  nie później ja.k do 22 b. m. dowody 
osobiste, pap iery  w ojskow e (książeczk i, upo­
w a ż n ie n ia  D. O. K. i t. d.) oraz 3 fotografie 
do kom peten tnych  Z arządów  Polskich Z w iąz­
ków  Sportow ych , k tóre  po  zaop in iow an iu  p rze­
ślą  je do P. K. Ol. Z a z n a c z a  się pnzytam , że 
oprócz osobistości u rzędow ych  w ym ien ionych  
pow yżej i zaw odników , w szyscy  za in tereso ­
w a n i będą op łaca li koszta  w y jazdu  i pobytu 
n a  m iejscu  z  w ła sn y ch  funduszów .
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ODWOŁANIE ZAWODÓW NARCIARSKICH 
W  KRYNICY.

W  dn. 14 i 15 b. m. m ia ły  się odbyć, zgo­
dn ie  z k a len d a rzem  zaw odów , u stan o w io n y m  
przez P olski Z w iązek  N arc ia rsk i, k o n k u rsy  n a r  
e iarsk ie  w  K ryn icy . N a przeszkodzie  tem u. s ta ­
nęło  jed n ak  n ieukończen ie  budow y skoczni 
w  K ryn icy , czean w id z ia ł się Z a rząd  Polsk ie­
go Z w iązku  N arciarsk iego  zm uszony  do od­
w o ła n ia  pow yższych  zaw odów  i w y zn aczen ia  
ich dopiero w  te rm inach  28 i 29-go styczn ia .

R ów nocześnie  zaś polecił Zwiajzek N a rc ia r­
ski zorganizow anie zaw odów  w tych  dniach  
t. j. 14 i 15 b. m. Towarzystwu Sportowemu 
„W isła" w Zakopanem. Zaw ody pow yższe z a ­
pow iadają  się niezw ykle atrakcyjnie, ze w zglę­
du  n a  zaitneresow ainie, jakie tow arzyszy  obec­
n ie  każdej im prezie zim ow ej przed Olimipjada 
w  St. M oritz. Zaw ody pow yższe są  elim inacyi- 
nem i i w eźm ie w  n ich  u d z ia ł c a ła  grupa olim- 
pjiska, licząca  na jlep szych  n aszy ch  n a rc ia ­

rzy . d la  k tó rych  k ażd y  w ystęp  p rzed  Olim­
p iadą  zim ow ą m a  doniosłe, ze w zględu n a  eli­
m inację, znaczen ie .

SKŁAD NARCIARSKIEJ REPREZENTACJI 
CZECHOSŁOWACJI NA OLIMPJADĘ W ST. 

MORITZ.
C zechosłow acki Z w iązek  N arc ia rsk i (Svaz 

Lyzairu) w y zn aczy ł już nasit. rep rezen tac ję  n a r 
c ia rsk ą , k tó ra  n a  O lim piadzie w  St. M oritz 
m a  b ron ić  b a rw  sw ego k ra ju : Bieg 50 k tn i:

S T A C H U R S K I  P i o t r  u- 
n i e w a ż n i a  z g u b i o n ą  k s i ą ­
ż e c z k ę  w o j s k o w ą  i k a r l ę  
n io b .  w y d a n e  p r z e z  13 IX 
O. K , L w ó w .  26

U N I E W A Ż N I A  .się z g u b i o  
n y  n a k a z  p ł a t n i c z y  — L . :  
7855/1 z 23/6 1923 — w y d a ­
n y  p r z e z  I n t e m l a i i i t n r ę  O k .  
V . n a  n a z w i s k o  Ł a ń c u c k i  
F e l i k s .  27

Ottokar Nem ecky (Svaz), Feistanei (Svaz), Fi­
szera (Svaz), J. Nem ecky (Svaz), Donth (II. 
D. W.).

Bieg 18 kim : J. Nem ecky, Novak (Svaz), Et- 
trich (11. D. W .), Buchberger (II- D W .).

Bieg kom binow any : O. Nem ecky, Bim
(Svaz), W ende, Bnrkert, Buchberger (tl D. W.).

Skoki: Bim, Dick, W ende i Burkert (II. D. 
W.)- R eprezen tac ji tow arzyszyć  będzie 13 de­
legatów , w tom ośm iu ze Svaszu, a a  z II. D. W.

OJCIEC I SYN ZDOBYWCAMI PIERWSZYCH
MIEJSC W ZAWODACH SPORTOWYCH.
R zadki w ypadek  zd a rzy ł się w  ubiegłym  ty ­

godniu na  zaw odach  łyżw iarsk ich  w  F in lan - 
dji. W lle ts ingsfo rsie  s taw a li do zaw odów  w 
jeździe n a  5.000 m tr. m istrz  E uropy, Skut- 
nabb wraz z sw oim  młodym, bo 12 lat liczą ­
cym synem . N iezw ykły  en tuz jazm  o garną ł w i­
dzów, k iedy zobaczyli, że ojciec w raz z synem  
zaję li pierw sze m iejsca w  tej konkurencji. Oj­
ciec osiągnął c zas  9:15.4, syn  zaś 9:38.0.
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Kronika sportowa.

WALNE ZGROMADZENIE KRAKOWSKIE­
GO OKR. KOLEGJUM SĘDZIÓW odbędzie się 
dn. 21 b. m. (sobota) w  lokalu  K lubu Sporto­
wego „W aw el" w  K rakow ie, ul. K arm elicka  
21 o godz. 6 w ieczorem . N a porządku  dz ien ­
nym  m . i. sp raw ozdan ie  ustępującego  i w y ­
bory now ego 7,a rządu.

Leczenie głodówkę.
Leczenie g łodzeniem  pacjen tów  n ie  jest n i- 

czem now em . N ow oczesna toraipja stosuje m e­
todę tę z  pow odzeniem  p rzy  leczen iu  pew nych  
chorób. R zadkim  jest n a to m ias t w y p ad ek  do­
brow olnego sk azan ia  się na głód przez s a ­
mego pac jen ta  i to w  ciągu 25-ciu dni, celem  
u leczen ia  się z ciężkiej choroby. F ak t podob­
n y  zdarzy ł się w  Z agrzeb iu , gdzie pew ien 
m iody em ig ran t rosy jsk i, K assa tk in , cierp iący  
odidawna n a  pow ażne zab u rzen ia  funkcji se r­
c a  i w ą tro b y , p rzypom nia ł sobie, że podczas 
w o jny , goszcząc prze;z czas d łuższy  w stepach  
K irgizu, w idz ia ł znacho ra , leczącego cho rych  
n,a gruźlicę zupelnem  pow strzym yw an iem  się 
k h  od jedzenia, zam ia s t zw ykłego w  tak ich  
razach  p rzek a rm ian ia  ta k ic h , chorych- Cho­
rzy , k tó rzy  po k ilku  tygodniach  w y g ląd a li jak  
szk ielety , bowiem przez c a ły  czas ten  pili 
czy s tą  w odę, zdrow ieli zuipclnie, zaczy n a jąc  
pow rót do odży w ian ia  się od p rzy jm ow ania  
m ałych  ilości kum ysu . Kaissaifikiin postanow ił 
spróbow ać podobnej ku racji i 9-go listopada 
ub. r .  rozpoczął ją. P ił d z i e n n i e  1 li tr  czystej 
w ody przez pierw sze G dni, a  potem , aż do 
końca , ty lko po parę  filiżanek  napairu lipo­
wego bez culk.ru, p racu jąc  w  dalszym  ciągu  
w  firm ie, k tórej by t u rzędnik iem . P ow iada, 
że uczucie  głodu dokuczało  m u dopiero w  
osta tn im  tygodniu, tak . że użyć m us ia ł du ­
żego w ysiłku , aby  pow strzym ać się od jedze­
nia . Po up ływ ie  25 dni zaczą ł zmów powoli 
w racać  do o d ży w ian ia  się. P rzed  p rzy s tąp ie ­
niem  do ku rac j w ażył 72 kilo, a  po jej ukoń­
czen iu  ty lko  59. Z apew nia  w szakże , iż czuje 
się doskonale. M a w prost uczucie , jakgdyby 
odm lodn ia ł znaczn ie  —  o 20 la t  conajm niej 
—  pow iada. W szystk ie  dolegliw ości u s tąp iły  
najzupe łn ie j, zaczą ł zinów doskonale sypiać, 
gdy przedtem  c ie rp ia ł n a  c iężką, nie do zw a l­
czen ia  bezsenność, pow rócił m u słu ch , a  co 
na jw ażn ie jsze , u s ta ły  zupełn ie  bóle w okoli­
cy  w ą tro b y  i z ab u rzen ia  soroowe, k tó re  z a ­
tru w a ły  m u przedtem  życie i n a  k tóre  bez­
sk u teczn y m i okazyw ały  się w szelkie środki le­
karsk ie . T an ia  bądź co bądź kuracja- Czy aby  
zupełnae bezp ieczna?

Różne wiadomości.
DOM ZE STARYCH GAZET. P an  E. ;F.

Stenm am , obyw atel m iasta  Bookport w  s ta rh a  
M assachusetts , uk o ń czy ł p rzed  paru  ty& >  
diniami budow ę swojego dom u, w zniesionego 
całkow icie ze s ta ry ch  gazet. P rzeró b k a  „ o r­
d y n a rn e j b ib u ły "  n a  sz lach e tn y  m a te rja ł b p - 
dowlamy odbyw ała się w  n astęp u jący , 
w zględem  tech n iczn y m  m ato skom plikow a­

n y , sposób. Tuzin s ta ry c h  d z ienn ików  -—- 
w  A m eryce w ychodzą one n a  16-tu do 64-eh  
stron ic  —  s ta ra n n ie  posk lejanych , um ietsz- 
c-zono w  specjalnej p rasie  hydrauliczni ej, 
z k tórej, po up ływ ie  k ilku  dni, w y ch o d z ił 
■zwarty blok, p o k ry ty  odpow iednim  p ły n em , 
czyniącym pap ie r absolutnie niepnzem aikal- 
n y m . Nad budow ą dom u, pow stałego z 80 
tysięcy  dzienn ików  , pTacował p. Stennaain, 
jego żona, o raz  ich córka w  ciągu  pięciu l a t  
Nie na leży  lekcew ażyć gazet, n a w e t s t a ­
rych ...

OSOBLIWE NAZWY GEOGRAFICZNE.
Jeden  z m iesięczn ików  belgijsk ich  w y m ie n ia  
n a z w y  m iejscow ości, u s tan aw ia jące  rek o rd  
bądź  w  sensie  d ługości, b ądź  też zw ięzło śc i 
Do pierw szej kategorji za liczone  są  pom iędzy  
iimnemi: B ayem ghen les-E perlecgues we F r a n ­
cji (dep. Pas-de-Calaiis), o raz  L a.cavry-A rhan- 
T h arrite -d e -IIau t, rów nież  w e F ran c ji (Jiep, 
B asses-Pareneeis). .M aksym alnie lakon iczne  
n azw y  po siada ją  m iejscow ości: O w  d e p a r ta ­
m encie  O rne (F rancja), Y w  d ep a rtam en c ie  
Som-me (F ranc ja ), o rąz  U w dalek ich  C hi­
nach .

NAJSZYBSZY POCIĄG W ŚWIECIE. Nie
biegnie on, jaik n a leża łoby  spodziew ać się:, po 
szy n ach  am ery k ań sk ich , lecz w e Francji,, n a  
p rze s trzen i pom iędzy B ordeaux a  B ayonne . 
Jest to pociąg e lek tryczny , p rzeb y w a jący  od­
ległość 198-tu k ilom etrów  w  ciągu  jedincjj go­
dz in y  i 58 m inu t, co s tanow i p rzec ię tn ą  sz y b ­
kość rekordow ą 108 kim  n a  godzinę. P o m ię ­
dzy zaś pociągam i o trak c ji parow ej p ie rw sze  
m iejsce zajm uje ekspres P a ry ż — Calais, k u r­
su ją c y  'z szybkością  p rzec ię tn ą  do 94-cfc k i­
lom etrów  n a  godzinę. N a ko le :ach  a m e ry k a ń ­
sk ich  n a jw y ższa  szybkość n ie  przakrajoza 
82-ch kim . n a  godzinę —  n u  Unji N ow y 
Jo rk— Filadelfia.

SOK Z KISZONEJ KAPUSTY R ajśk a  K aiti- 
fo rn ja , k tó ra  przez  u m ie ję tn ą  propagandy  do­
p row adziła  w szystk ie  S tan y  a m ery k ań sk ie  da 
p ic ia  soku z pom arańczy  i sw e s ław n e , św ie ­
że ow oce d o sta rcza ła  w  w ie lk ich  ilościacJi n a  
ta jem n y  w yrób  a lkoho lu , —  zo sta ła  obecn ie  
op an o w an a  now ą m an ją , k tó ra  g w ałto w n ie  
zm nie jszy ła  zap o trzeb o w an ie  n a  ich ow oce 
i w ina . Tym  now ym  napojem  jest sok z  ki­
szonej k a p u s ty ; sp rzedaw cy  środków  ż y w n o ­
ści o św iadczają , że początkow o rrianja ta! c y ­
n o w ała  p ó łnocną  Część k ra jh , óbeonie  zaś 
św ięci o n a  zw ycięsk i pochód przez po łodn io - 
w ą  część. Podobno w p ro w ad ził ją  do Los A n­
geles pew ien karlsbadzk i lekarz .

Początkow o k a ż d a  gospodyni sam a  p rzygo­
to w y w ała  sok z koszonej kap u sty , lecz po pe­
w n y m  czasie  pew ien w ie lk i sp rzed aw ca  środ­
ków  żyw nościow ych , w y p u śc ił n a  rynełk ty ­
siące flaszek  z u lub ionym  sokiem , zao p a trzo ­
nych  e ty k ie tam i i m ark ą  och ronną .

Ludność u w aża , że sok z kiszonej k a p u s ty  
za w ie ra  w  sobie siłę  życiow ą, czyści k rew  l 
czy n i cz łow ieka  zd o lnym  do trudne j i c ię ż ­
k ie j pracy.

Odpowiedzialny redaktor?

MICHAŁ KONOPI ŃSKI .
— W ydawca: —t
Spółka Wydawnicza „REFORMA1*

Spółka z ogr. odp.

M A J E K  Kucia  nr.  1901 w 
T a r n o b r z e g u  — u n i e w a ż ­
n i a  z g u b i o n e  d o k u m e n t y  
w o j s k o w e  w y d a n e  p r z e z  
P .  K .  U . N i s k o .  25

Ogłaszajcie się

w „nowej Mmie'

1011
Najkorzystniejsze źródło zahupów

P. MAURIZIO
R y n e k  gł. 38.

I A p a r a ty  
i p r z y  b .  f o ł o g r .

Warszawski Skład
P rzy b o ró w  fo to g ra fic z. 
Szew ska 2 . T e l. 14 2 8 .

| u b e z p i e c z e n i a | P r z y b o r y  l i  
1  p i m m t e n n m  fcj

Towarzystwo ubezpieczeń na życie

„FENIEfiS”
u l . i w .  G e r t r u d y  8 , t e l .  2 7 3 ,

n m n m
B a s z t o w a  1 1 .  T e l .  311 i 4 0 6 4

Magazyn przyborów 
biurowych.

1  C u k i e r n i e  1
pj F o r t e p i a n y  I

FORTEPIANY 
PIANINA 

WUOLONSKI
Kraków — P alao Sp isk i.

[ S r e b r o ] [ H e rb a ta

SREBRO  — PLATERY  
ARTYKUŁY kościelne  

SU K IE N N IC E  1.
A. KOBYLIŃSKI, j. KOBYLIŃSKI 

I K. JARRA

D A W N IE J: M. JA R R A

[ ‘R e k l a m a ]
N a jta ń s z a
reklama
w „Przew odniku"

Ogłaszajcie się 
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1
Herbata

i J W
Jgljuc Cross
Sp. x o. o 

K ra ik ó w
Rynek gł. 34

A .  H A W E Ł K A

K raków. R ynek g ł. 34 
„Pałao Spiski**

HERBATA
RANGALLA CEfUR TEA
w Jednym gatunku, naj 
lepszym! W paczkach 
‘/a. f/u  kg. — Dla od 

sprzedawców rabatl

Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom. j
Drukarnia „Ilustrowanego Kuryera Codziennego" — Kraków, Wielopole 1. pod zarządem Feliksa Korczyńskiego.


